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Tow. Czesław Domagała przyjął
delegację krakowskich dziennikarzy

(Jnf^włĄ Wczoraj I sekretarz laryzacji rozwijanej nad nimi

dyskusji we wszystkich środo-
Przedstawiciele pra-

wskazali też na ożywienie

PRAGA (PAP)
W czwartek przed południem

przybył z wizytą do CSRS Ni-
colae Ceausescu, sekretarz ge­
neralny Rumuńskiej Partii Ko­
munistycznej, przewodniczący
Rady Państwa SRR.

Na lotnisku praskim witali
go: prezydent CSRS Ludvik
Svoboda, pierwszy sekretarz
KC KPCz Aleksander Dubczek,
premier Oldrzich Czernik oraz

inni członkowie Prezydium KC
KPCz i rządu czechosłowackie­
go.

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓWŁĄCZCIE Się!
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Spotkanie aktywu partyjnego
woj. katowickiego

KW PZPR w Krakowie tow. ć„ __S
Czesław Domagała przyjął de- wiskach.
legację czołowego. aktywu par- sy i '

. .
____

tyjnego krakowskiego środowis- pracy partyjnej w swoim środo-
ka dziennikarskiego. Przedmiot wisku czego np. wyrazem jest
rozmów stanowiły m. in. pod- powstanie organizacji partyjnej
stawowe zadania prasy, radia i. nrzy krakowskim SDP — pierw-
TV w toku toczącej się kam- szej tego rodzaju w kraju.

Tow. Cz. Domagała wskazał
też na niektóre problemy gospo­
darcze i społeczne regionu zwła­
szcza w świetle osiągnięć i do­
robku uzyskanego w okresie po­
wojennym i od IV Zjazdu Par­
tii. Dorobek ten winien być pre­
zentowany w toku toczącej się
kampanii przedzjazdowej. Na
tym tle rodzić się winny m. in.
plany zabezpieczenia sił i środ­
ków dla. realizacji najbliższych
poczynań politycznych, gospo-
parczych i społecznych regionu.

TV w toku toczącej się kam­
panii przedzjazdowej. Wskazu­
jąc na uzyskany już w tym za­
kresie dorobek podkreślono sła­
bości do jakich zalicza się np.
brak na łamach prasy poważ­
niejszych pozycji poświeconych
zwalczaniu rewizjonizmu.
Dziennikarze poinformowali też

tow. Czesława Domagałę o dal­
szych zamierzeniach swoich ze­
społów redakcyjnych w dziedzi­
nie upowszechniania wśród naj­
szerszych rzesz społeczeństwa
tez na V Zjazd Partii i popu-

Bocheńska organizacja partyjna
przed V Zjazdem

Wczoraj odbyło się Plenum
KP PZPR w Bochni, które o-

ceniło dotychczasową działal­
ność przygotowawczą bocheń­
skiej. instancji partyjnej przed
V Zjazdem Partii oraz dysku­
sję nad tezami. W obradach
wziął udział sekretarz KW
PZPR tow. Mieczysław Hebda.

Jak wynikało z wprowadza­
jącego do dyskusji referatu wy­
głoszonego przez sekretarza KP
tow. Stanisława Lipę, ziemia
bocheńska może się poszczycić
dużymi osiągnięciami, o czym
świadczą szeroko realizowane

czyny przedzjazdowe. W dysku­
sji nad tezami na V Zjazd par­
tii mówiono o osiągnięciach po­
wiatu. Największe, to rozpoczę­
cie budowy zakładów przetwór­
stwa hutniczego, którego ogól­
ny koszt budowy wyniesie 360
min zł.. Duże osiągnięcia powiat
bocheński notuje w dziedzinie

budowy dróg, gazyfikacji, elek­
tryfikacji, intensyfikacji rolni­
ctwa i handlu, gospodarki ko­
munalnej, mieszkaniowej I wie­
le innych. W okresie rmedzy-
zjazdowym przyjęto
3,71 kandydatów.

W dyskusji zabrał
głos tow. M. Hebda,
stosunkował się do wypowiedzi
oraz m. In. poruszył bardzo is­
totną sprawę znaczenia [
gandy wizualnej.

I sekretarz KP PZPR i
chni tow. T . Ziemhliński
zał na potrzebę dalszego,
liwego dyskutowania nad
mi na V Zjazd.

Bocheńska organizacja
tyjna jako pierwsza w

wództwie już 13 wr

do partii

również
który u-

propa-

w Bo-
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I teza-

par-
woje-

...„Jżtwie już 13 września br.
odbędzie powiatową konferen­
cję, na której wybrani zostaną
delegaci nn konferencje woje­
wódzką. (HS)

Trwa szeroka dyskusja
i’

(Inf. wł.) W zakładach pracy
całego województwa, na wsi, w

ośrodkach naukowych trwa dy­
skusja nad tezami wysuniętymi
przez KC PZPR na V Zjazd par­
tii. Do dyskusji włączają się co­
raz szersze rzesze uczestników,
składane są wnioski i postulaty.
Podejmowane nowe zo.foowiąza-
nia i czyny społeczne, dają do­
datkową produkcję, kilometry
nowych dróg, świetlice, domy
ludowe itp.

O tych właśnie sprawach mó­
wił wczoraj na konferencji pra­
sowej Sekretarz. KW PZPR tow.

Jerzy Pękala. W konferencji
wziął również udział zastępca
kierownika Wydziału Propagan­
dy KW tow. Lucjan Piekarz.

Obecny okres jest doskonałą
okazją do oceny osiągnięć uzy­
skanych w okresie między zjaz­
dami. Szczególnie dużo do po­
wiedzenia mają członkowie or-

ganizacji działających w zakła­
dach pracy, kluby techniki i ra­
cjonalizacji. Jakość, postęp, me­
chanizacja, to podstawowe kie­
runki dyskusji dla techników i
inżynierów, dla wszystkich, któ­
rzy czują się odpowiedzialni za

rozwój produkcji. Należy zwró­
cić uwagę na wykorzystanie in­
westycji i ich przydatność, czy
środki finansowe wykorzysty­
wane są zgodnie z przeznacze­
niem i.czy efekty ekonomiczne
nie są znikome w stosunku do
nakładów, czy importowane ma­
szyny są właściwie wykorzysty­
wane. Towarzysze biorący u-

dział w dyskusji nad tezami po­
winni też- zwrócić uwagę na

opłacalność eksportu.
Trzeba się również zastanowić

nad rekonstrukcją branż, kon­
centracją zaplecza technicznego
tak, aby odpowiadały aktual-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

ZABRZE (PAP)
W Zabrzu odbyło się w czwartek spotkanie aktywu partyj­

nego Górnego Śląska i Zagłębia z Egzekutywą KW PZPR w Kato­
wicach, poświęcone omówieniu najważniejszych zadań, jakie przed
275-tysięczną, wojewódzką organizacją partyjną stoją w kam­
panii poprzedzającej V Zjazd Partii. W spotkaniu uczestniczyło
2,5 tys. aktywistów partyjnych: członków egzekutyw KP. KM,
KZ PZPR, podstawowych i Oddziałowych organizacji partyj­
nych, działaczy rad narodowych, FJN, aktyw gospodarczy,
związkowy i młodzieżowy.

Obszerny referat omawiający węzłowe problemy pracy
w świetle tez na V Zjazd Partii wygłosił członek Biura Polity-,
cznego KC, I sekretarz KW PZPR w Katowicach — Edward
Gierek.

(SKRÓT REFERATU TOW. GIERKA ZAMIESZCZAMY NA
STR. 2)

Przyznają się

do uprawiania szpiegostwa

Udane akcje Konferencja

arabskich sił wyzwoleńczych
Sud de Khan Younis w rejo­
nie Gazy. Chodzi niewątpliwie
o kolejny akt arabskiego ru­
chu oporu.

*

W czwartek na zamku pra­
skim Hradczany rozpoczęły się
rozmowy między delegacjami
partyjno-rządowymi Rumunii i

Czechosłowacji.

KAIR (PAP)*
Agencja MEN donosi z Bej­

rutu, że według komunikatu
dowództwa ludowych sił wyz­
woleńczych organizacji wyz­
wolenia Palestyny, komando­
si arabscy w starciu z Izrael­
czykami na okupowanych te­
renach Wady Bisan zniszczyli
dwa pojazdy wojskowe wroga
i dwa działa. W czasie wy-
rmany ognia zabito lub- ranio­
no nieznaną liczbę żołnierzy
izraelskich.

Agencja France Presse dono-
ni z Tel-Awiwu, że w nocy ze

środy na czwartek wysadzono
w powietrze część toru kole­
jowego w odległości 6 km od

Rok XX

Cena 50 gr
Wyd.A

prasowa

załogi „Pueblo"

KAIR (PAP)
Autorytatywne źródła o-

świadczyły w środę w Amma-
nie, że napływ uchodźców z

rejonu Gazy został zatrzymany
na początku bieżącego miesią­
ca, w rezultacie zdecydowa­
nych kroków podjętych przez
rząd jordański, wobec faktu
wysiedlania Arabów z okupo­
wanych ziem.

Od 1 sierpnia tylko 40 u-

chodźców przyjęto ze wzglę­
dów humanitarnych.

Agencja MEN stwierdza:

KAIR (PAP)
Według doniesień agencji MEN

z Damaszku, szef dowództwa
lotnictwa syryjskiego oświad­
czył w środę, że dwaj syryjscy
piloci, którzy przy bardzo złej
widoczności wylądowali na ma­
łym lotnisku izraelskim w od­
ległości 2 km od granicy libań­
skiej, sądzili, że znajdują się nad
syryjskim portem lotniczym
„Hamimin”. Powiedział on, że
Izrael nie zauważył wejścia
dwóch „Migów” w jego strefę
powietrzną i nie podjął żadnej
akcji interwencyjnej uniemożli­
wiającej lądowanie samolotów.
Szef dowództwa lotnictwa sy­
ryjskiego oświadczył, że gdyby
piloci chcieli wylądować w

Izraelu, wybraliby większe lot­
nisko. W dalszym ciągu wyja­
śnień dodał, że samoloty straci­
ły kontakt ze swoją bazą i że

piloci polegali wyłącznie
swoim
terenu oraz że takie pomyłki
nie są wyjątkiem, na dowód

na

wyczuciu i znajomości

Przed centralnymi uroczystościami święta lotnictwa w Krakowie

NAUCZYCIEL

I UCZEŃ
To już dzień dzisiejszy, cho­

ciaż lotnisko to samo. Stąd star­
towały przed 29 laty polskie
płatowce broniąc w nierównej
walce z hitlerowskimi maszy­
nami krakowskiej ziemi. Wy­
służone samoloty polskich kon­
struktorów zajęły już miejsce
w muzeum lotnictwa, a ich eks­
pozycja udostępniona zostanie
po raz pierwszy w dniach cen­
tralnych uroczystości święta
polskich skrzydeł. Akurat w

rocznicę, kiedy samoloty z czar­
nymi krzyżami na skrzydłach
rozpoczęły bombardowanie pol­
skiej ziemi.

Tęraz zaś na lotnisku panuje
spokój, wre zorganizowana pra­
ca. Korzystając z pogody mło­
dzi miłośnicy latania uczą się
trudnej sztuki w ślizgach i lo­
tach na szybowcu.

Nauczycielem ich jest Janusz
Tarkowski, legitymujący się
16-letnim stażem pracy w Aero­
klubie. Sam pierwsze kroki —

tak jak dzisiaj jego uczniowie
— stawiał w 1952 roku, na szy-
bowisku w Jeleniej Górze. Na­
był umiejętności uniwersalnego
instruktora i posiadł uprawnie­
nia nauki lotów na szybowcach
i samolotach. Setki młodych a-

deptów sztuki pilotażu docho­
wał się w tym czasie. Ale po­
nieważ i tutaj oczekuje się na

talenty Janusz Tarkowski czeka
na drugą swoją nadzieję taką
jak Ryszard Pilch, samolotowy
mistrz polski z 1967. Kto wie
czy któryś z nich właśnie nie

posiada tej iskry, dającej moż­
liwość opanowania do perfekcji
umiejętności latania. Na razie
dobrze zapowiada się tegorocz­
ny uczeń szkółki szybowcowej,
uczeń II Liceum im. J. Sobies­
kiego w Krakowie Jerzy Jawor­
ski, który rozpoczął naukę pi­
lotażu w maju, a dzisiaj prze­
kracza trzeci stopień wtajemni­
czenia — termiczne latanie

szybowcu, (mar.)

czego przytoczył liczne wypad­
ki bombardowania własnych
pozycji w Wietnamie przez lot­
nictwo USA. Wyjaśnił, że nie
szuka w ten sposób usprawie­
dliwienia i że wszyscy odpowie­
dzialni za ten incydent zostaną
pociągnięci do odpowiedzialno­
ści. W zakończeniu swojego o-

świadczenia szef dowództwa
stwierdził, że obaj piloci posia­
dali stopnie podporuczników.
Nie było natomiast wśród nich
porucznika, jak o tym donoszo­
no w Izraelu.

LONDYN (PAP)
Według agencji MEN z Lon­

dynu, tamtejsze koła miarodaj­
ne uważają i są niemalże prze­
konane, że Izrael zwabił oby­
dwu pilotów do lądowania na

terenie Izraela w pobliżu gra­
nicy libańskiej. Dodaje się tu­
taj, że według informacji, jaką
otrzymano w związku z tą spra­
wą, wydawać by się mogło, że
izraelska stacja radiowa poda­
wała błędne nawigacyjne wska­
zówki w języku arabskim dla
pilotów obydwu samolotów, u-

żywając kodu używanego przez
syryjskie lotnictwo i powodu­
jąc w ten sposób ich zboczenie
z właściwego kursu w izraelską
strefę powietrzną.

na

Na zasadzie pańskie oko...
instruktor J. Tarkowski przed
każdym wylotem udziela wska­
zówek młodym szybownikom.

Kto wie czy Jurek Jaworski,
dzisiaj jeszcze uczeń Liceum,
nie stanie się jednym z czoło­
wych pilotów.

Fot. P. Marcisz

UWAGA CZYTELNICY I

Informujemy, że radca prawny „Gazety” od 15 sierpnia
nie będzie udzielał porad prawnych z powodu urlopu. Po­
rady prawne zostaną wznowione w dniu 6 września 1968 r.

POGODA 16 bm. Polska w dalszym ciągu będzie się
znajdowała pod wpływem zatoki niżowej,
w związku z tym nad Polskę będzie napły­
wać chłodne powietrze polarnomorskie.
Przewiduje się zachmurzenie duże z więk­
szymi przejaśnieniami. miejscami opady
przelotne. Temperatura maksymalna od
17 st. na Wybrzeżu do 20 st. na południu.
Wiatry umiarkowane z kierunków _zachod-
nich. (PAP1

z KRAJU
WE WROCŁAWIU przebywał

w czwartek członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, wicepre­
mier Franciszek Waniołka.
Zwiedził on wrocławską stocznię
rzeczna oraz tereny portowe
dyrekcji „Żeglugi na Odrze”.

PRZEWODNICZĄCY ZG ZMS
— A. Żabiński spotkał się w

czwartek w Toruniu z działa­
czami
wych.
letniej,
aktywu
nowego
kiego, gdzie pracuje studencki
ochotniczy hufiec pracy.

15 BM. w Krościenku k. U-

strzyk Dolnych i w Brzozowie

nastąpił start do jednej z naj­
większych imprez turystycznych

organizacji mlodzieżo-
Odwiedził uczestników

ogólnopolskiej szkoły
ZSP, na placu budowy
miasteczka akademic-

PHENIAN (PAP)
Jak donosi Centralna Koreań­

ska Agencja Prasowa, załoga a-

merykańskiego statku szpiegow­
skiego „Pueblo” zwróciła się z

prośbą do władz KRL-D, by
umożliwiły im zorganizowanie
konferencji prasowej, w czasie

której mogliby publicznie zło­
żyć wyrazy ubolewania oraz

poinformować tą drogą rodziny
o swym losie. Władze północno-
koreańskie uczyniły zadość tej
prośbie,
która
KRL-D,
Lloyd Bucher, w imieniu ofi­
cerów, marynarzy i cywilnej
grupy oceanografów tego stat­
ku podziękował rządowi KRL-D
za stworzenie im możliwości

spotkania się z przedstawiciela­
mi prasy. Przyznał on, że zało­
ga „Pueblo" uprawiała szpiego­
stwo, wdzierając się w głąb wód
terytorialnych KRL-D . Szczerze
tego żałujemy — oświadczył
Bucher.

Wyraził on nadzieję, że ro­
dziny członków załogi „Pueblo"
i cały naród amerykański zo­
stanie poinformowany o huma­
nitarnym traktowaniu ich przez
władze KRL-D i

rykański i rząd
właściwe kroki
im repatriację.

Podczas konferencji,
odbyła się w stolicy

kapitan „Pueblo”,

że naród ame-

USA podejmą
umożliwiające

Ambasador ZRA
ZWi

w Toruniu
TORUŃ (PAP)

W Toruniu przebywał 15 bm.
ambasador Zjednoczonej Repu­
bliki Arabskiej w Polsce Saad
A. Afra. Spotka! się on z ucze­
stnikami letniej szkoły aktywu
Zrzeszenia Studentów Polskich.

Ambasador Saad A. Afra wy­
głosił dłuższe przemówienie, w

którym podziękował narodowi
polskiemu i jego młodzieży za

solidarność z narodami arab­
skimi walczącymi z agresją
Izraela. Odpowiadał też na licz­
ne pytania aktywistów ZSP.

Zebrani uchwalili rezolucję,
w której potępiają agresywną
politykę państwa Izrael i sto­
jących za nią imperialistycznych
sił USA i NRF, domagają się
przywrócenia pokoju na Bliskim
Wschodzie w oparciu o rezolu­
cję Rady Bezpieczeństwa ONZ.

Prace nad nową strukturą
państwowo-prawną CSRS

PRAGA (PAP)
Pod przewodnictwem premie­

ra O. Czernika odbyło się w

środę w Pradze posiedzenie
rządowego komitetu powołane­
go do przygotowania ustawy
konstytucyjnej w sprawie no­
wej struktury państwowo-pra-
wnej republiki.

Wicepremier G. Husak omó­
wił projekt zasad federalnego
ustroju CSRS przedstawiony na

komisji specjalistów.
Komisja specjalistów z ra­

mienia rządu przygotowała o-

stateczny projekt na podstawie
omówienia trzech wariantów
dotyczących federalnej struktu­
ry państwa. Komisja proponu­
je taki typ federacji, który bę­
dzie się opierał na zasadach
czeskiej i słowackiej narodowej
państwowości.

przedstawiony projekt ma

charakter kompleksowy 1 za-

wiera oprócz spraw zasadni­
czych propozycje rozwiązań in­
stytucjonalnych, jednakże do
tej pory nie opracowano jeszcze
projektu terytorialnego podziału
państwa. Prezydium rządu o-

trzymało już ponad 100 propo­
zycji w sprawie zmiany istnie­
jących rejonów i
nowych.

Komitet rządowy
z propozycją, aby
omówiły Czeska Rada Narodo­
wa i Słowacka Rada Narodowa
1 do 30 października br. przed­
stawiły rządowi swój punkt wi­
dzenia.

W przedstawionych propozy­
cjach niewyjaśniony jest rów­
nież problem mniejszości naro­
dowych. Dyskusja w tej spra­
wie toczy się i jej rezultaty bę­
dą wyrażone w specjalnej u-

stawie konstytucyjnej.

utworzenia

zgadza się
te projekty

powietrznej przedziera się przez wysoką trawę w prowin.Oddział amerykańskiej kawalerii
cji Tay Ninh w pobliżu granicy Kambodży. W rejonie tym Amerykanie przeprowadzają o-

becnie falowe naloty lotnicze. CAF-UPI

Alarm lotniczy w Hanoi

Zacięte walki w pobliżu Hue
HANOI (PAP)

W czwartek o godz. 14 czasu miejscowego ogłoszono w Hanoi
alarm lotniczy. Obrona przeciwlotnicza miasta otworzyła ogień
do amerykańskiego samolotu,
wietrzny stolicy DRW.

Jak donosi agencja France
Presse, siły narodowo-wyzwo­
leńcze 'Wietnamu Południowego
atakowały pozycje wojsk ame-

rykańsko-sojuszniczych w kilku
punktach Wietnamu — ■ ■■
wego.

Największe walki
w pobliżu starożytnej
sarskiej Hue. Partyzanci ostrze­
lali silnym ogniem moździerzo­
wym pozycje wojskowe znajdu­
jące się w cytadeli Hue.

W prowincji Long Khan — Sajgonu. . , __

80 km na północny wschód od nie są jeszcze znane. W pod-
Sajgonu siły patriotyczne zaata- sektorze Cai Nuoc, 240 km na

kowały dwie pozycje wojsk re- południe od stolicy partyzanci

który wtargnął w obszar po-

nieprzy-
lub ran-

Południo-

rozgorzały
stolicy ce-

żimowych. 80 żołnierzy
jaciela zostało zabitych
nych.

Jednostki 18 dywizji
sajgońskich zostały
silnym ogniem moździerzy
mm oraz dział 82 mm. Pociski

padały kilka metrów
szei wroga.

W rejonie delty
partyzanci ostrzelali

wojsk
ostrzelane

60

od tran-

Mekongu
ogniem

moździerzowym lotnisko Truć
Giang, 70 km na południe od

Straty nieprzyjaciela

atakowali silne ugrupowania
wojsk amerykańskich.

Ze swojej strony Amerykanie
przeprowadzali zmasowane na­
loty koncentrując swoje ataki
w przygranicznej prowincji
Quang Ngai, zaledwie kilka ki­
lometrów od strefy zdemilitary-
zowanej. Agresor przeprowadza
falowe naloty na prowincję
Tay Ninh w pobliżu granicy z

Kambodżą, 90 km na zachód od
Sajgonu. Innymi terenami kon­
centrycznych bombardowań są:
płaskowyż centralny, delta Me-

kongu oraz rejon bazy Da Nang.
Przy pomocy pirackich fortec

latających B-52 Amerykanie
kontynuują swoją taktykę total­
nych zniszczeń, bombardując
północne prowincje DRW w re­
jonach: Bo Trach, Dong Hoi,
Lang Mo oraz Vinh Linh.

Przeciw lotom załogowym
ku innym planetom

WASZYNGTON (PAP)

Grupa amerykańskich u-

czonych — specjalistów od
zagadnień kosmicznych zwró­
ciła się do kompetentnych

władz USA z apelem o zanie­
chanie wszelkich planów ko­
smicznych lotów załogowych
dla badania planet sąsiadują­
cych z ziemią. Ich zdaniem
Stany Zjednoczone powinny
skoncentrować się raczej na

wysyłaniu w kosmos możli­
wie najliczniejszych pojazdów

Zabezpieczyć
ziarno do siewu

(Inf. wł.) Pogoda w tym roku
nie sprzyja rolnikom. W północ­
nych rejonach jest mniej opa­
dów, ale w powiatach połu­
dniowych deszcze padają częś­
ciej. Dlatego też na terenach
górskich żniwa są dopiero na

półmetku. Najlepiej sprzęt zboża
przebiega w Dąbrowskiem,
Brzeskiem. Bocheńskiem i Kra-
kowskiem, gdzie gleby są lżej­
sze i koszenie zbóż jest wcześ­
niejsze.

Chociaż żniwa nie dobiegły do
końca rolnicy myślą już o sie­
wach jesiennych. Wg . informa­
cji Wydziału Rolnictwa Prezy­
dium WRN w br. w woj. kra­
kowskim obsiane zostanie żytem
ok. 130 tys. ha, a pszenicą 135
tys. ha. Pod uprawę jęczmienia
rolnicy przeznaczyli około 2.500,
a pod uprawę rzepaku 4.500 ha.

Ważną sprawą przy jesiennym
siewie jest stosowanie przez rol­
ników ziarna kwalifikowanego.
Co roku rolnicy, zmieniają zbo­
że do siewów na około jednej
trzeciej areału. W br. jest to

tym pilniejsze, że znaczna część
zbóż, a szczególnie żyta w Kra-
kowskiem jest porośnięta i nie
nadaje się do wysiewu. Centrala
Nasienna na samą kontraktację
i planowe odnowienie dysponu­
je blisko 6.750 tonami ziarna.
Różnicę powinny pokryć gospo­
darstwa reprodukcyjne. Gminne
spółdzielnie już obecnie skła­
dać mora zamówienia na dodat­
kowe ilości ziarna siewnego, tak
aby w ostatniej chwili nie za­
brakło go do siewu. (cm)

bez załogi. Członkowie Ame­
rykańskiej Akademii Nauk
proponują, by w najbliższych
ośmiu latach w odstępach co

dwa lata, wysyłać bezzałogo-
we pojazdy kosmiczne z in­
strumentami na pokładzie na

orbity wokół planet Marsa i
Wenus.

w kraju — jubileuszowego XV
z kolei bieszczadzkiego „Rajdu
przyjaźni”.

Z OKAZJI 75-lecia ruchu fila­
telistycznego w Polsce, otwarto

ZE ŚWIATA
.PRZEBYWAJĄCY w Japonii

minister handlu zagranicznego
ZSRR N. S. Patolfczew został

W SKRÓCIE
w Opolu wystawę znaczków
SDortowych „Opole-1968”. Fila­
telistów polskich i NRD pre­
zentuje 144 zestawów znaczków
o tematyce sportowej, wyda­
nych w różnych krajach świata.

W POZNANIU odbył się w

czwartek pogrzeb zasłużonego
działacza polskiego ruchu rewo­
lucyjnego Zygmunta Piękniew-
skiego,

przyjęty w czwartek przez pre­
miera Japonii Eisaku Sato. W
czasie rozmowy poruszano pro­
blemy japońsko-radzieckich sto­
sunków handlowych i ekonomi­
cznych.

W CHICAGO, gdzie ma się od­
być konwencja partii demokra­
tycznej. od wielu dni utrzymuje
się napięta sytuacja. Trzecią
noc z kolei w dzielnicy murzyń­

skiej doszło do gwałtownych in­
cydentów, w których wiele o-

sób zostało rannych.
NEOFASZYSTOWSKA zachod-

nioniemiecka partia NPD zamie­
rza utworzyć specjalną organi­
zację młodzieżową. Ostrze dzia­
łalności tej organizacji ma być
wymierzone przeciwko zachod-
nioniemieckim organizacjom
związkowym i innym siłom de­
mokratycznym.

MINISTER spraw zagranicz­
nych Algierii, Buteflika, oświad­
czył w wywiadzie prasowym,
że jego rząd nadal dąży do zna­
lezienia zadowalającego rozwią­
zania problemu uprowadzonego
samolotu pasażerskiego Izraela.

300-tysięczna łona kauczuku

syntetycznego z „Oświęcimia"
KRAKÓW—OŚWIĘCIM (PAP)
W Zakładach Chemicznych

„Oświęcim” wyprodukowano
300-tysięczną tonę kauczuku
syntetycznego. Produkcja ta ru­
szyła w kombinacie w 1959 r.

Wytwórnia powstała w oparciu

o projekt wykonany przez biu­
ro „Giprokauczuk” w Moskwie.
Kraj Rad dostarczył też część
aparatury, maszyn i urządzeń
pomiarowych oraz przeszkolił
personel inżynieryjno-technicz­
ny w swoich fabrykach.

Na zdjęciu: W Poradni Dziecka ZdrowegoNa zdjęciu: W Poradni Dziecka Zdrowego w Krakowie przy
ul. Lubelskiej trzeci typ szczepienia przeciw chorobie Heiue-

go-Medina otrzymuje 3-letnia Ewa Sukiennik.
Fot. A. Turczańskl

Akcja przeciwko chorobie Heinego-Medina
Olbrzymia frekwencja —■

korki" w punktach szczepień
(Inf. wł.) Według informacji

uzyskanych w Województkiej
Stacji Sanitarno-Epidemiologi­
cznej i Stacji Sanitarno-Epide­
miologicznej m. Krakowa ape­
le kierowane do rodziców od­
niosły spodziewany skutek, któ­
rzy bardzo poważnie potrakto­
wali akcję szczepienia dzieci
przeciwko chorobie Heinego-
Medina. Frekwencja w pun­
ktach szczepień utrzymuje się
znakomita. W pow. myślenic­
kim i nowotarskim, gdzie ak­
tualnie przebywa duża ilość
letników i wczasowiczów two­
rzyły się
szczepień.
szczepionki dla pow. nowotar­
skiego został zużytkowany już
w pierwszym dniu trwania ak­
cji (środa) i trzeba go było na­
tychmiast uzupełnić. We wsiach
w których nie ma ośrodków
zdrowia zorganizowano na o-

kres akcji punkty dojazdowe
w szkołach poszczególnych
miejscowości co stanowi
duże udogodnienie dla pracują­
cych kobiet wiejskich. Nato­
miast mali uczestnicy kolonii

nawet kolejki do
Trzydniowy zapas

letnich zaszczepiani są w miej­
scu pobytu przez docierające do
kolonii ekipy pracowników
służby zdrowia.

Szczepienia w Krakowie roz­
poczęto wczoraj. Od rana w

punktach szczepień tworzyły
się kolejki spowodowane tyra,
że wiele mam pospieszyło z

dzieciakami do szczepienia z

samego rana. Szczególnie kło­
potliwa sytuacja spowodowana
natłokiem zainteresowanych
wytworzyła się przy ul. Galla
i Al. Pokoju. Kierujący akcją
pracownicy Stacji Sanitarno-
Epidemiologicznej m. Krakowa
starali się w miarę możliwości
interweniować. W pewnych
wypadkach zwiększono liczbę
personelu. Równocześnie wspo­
mniana stacja informuje, że

szczepionek nie zabraknie i

wszystkie dzieci zostana podda­
ne zabiegom ochronny:, i. Ane-
luje się o przychodzenie do
punktów szczepień (które czyn­
nesąod9do18)wróżnych
godzinach, co pozwoli uniknąć
„korków”. Akcja trwa, (zg)
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Przedzjazdowa dyskusja
na łamach

„Współczesności”

„Współczesność” zwróciła się
do pisarzy z pytaniami doty­
czącymi doświadczeń polityki
kulturalnej, które będą naj­
bardziej przydatne dla rozwo­
ju kultury w najbliższej przy­
szłości, dorobku nauk huma­
nistycznych, kultury i sztuki
— a w 17 numerze przynosi
kilka odpowiedzi. Oto frag­
ment wypowiedzi Jerzego
Putramenta:

„Koegzystencja nie może się
sprowadzić do równania na­
szej kultury według wzorów
zachodnich. Albo będzie to

konfrontacja i walka albo ka­
pitulacja. Nasza kultura nie
może się rozwijać bez kon­
frontacji z zachodnią. Ale
zbyt często równoznaczne jest
to z kapitulacją wobec ich
wzorców i estetycznych i — co

gorsza filozoficznych. Trzeba
skończyć ż takim pojmowaniem
koegzystencji. Proces ten po­
winno się przeprowadzić prze­
de wszystkim w wydawnic­
twach i redakcjach. Tonu w

krytyce nie mogą nadawać lu­
dzie, którzy nie mają żadnej
własnej koncepcji kultury so­
cjalistycznej, którzy żyją tyl­
ko negacją tego, co robimy i

tylko pogonią za tym, co się
dzieje na Zachodzie".

Awans kobiet

Fragment rozważań Wiesła­
wy Grocholi z 33 numeru

„Kultury”:

„Istnieje spore prawdopodo­
bieństwo, że społeczeństwo
przyszłości będzie społeczeń­
stwem kobiet, coraz bardziej
przystosowanym do ich po­
trzeb i możliwości, że wraz z

awansem damskiej części lu­
dzkości awansować będą i na­
bierać inter-płciowego charak­
teru takie kobiece dotąd spra­
wy, jak wychowanie dzieci,

organizacja domu i konsump­
cji. Cena, jaką płaci dzisiej­
sza kobieta za swoje wyzwo­
lenie jest również wynikiem
męskiej samoobrony przed tą
detronizującą mężczyznę —

perspektywą. Różnice socjal­
ne między mężczyzną a kobie­
tą zacierają się z wolna i pro­
ces ten zapewne będzie się
stale przyspieszał. co nie­
uchronnie prowadzić musi do
podniesienia rangi, ale i zmia­
ny charakteru zajęć, uznawa­
nych dawniej bardziej za do­
mowe".

Słowo o Czachowskim

W materiałach wspominko­
wych o dawnym Krakowie,
zamieszczonych w 33 numerze

„Życia Literackiego” Witold

Zechentcr pisze o znanym
krakowskim krytyku, autorze

szeregu rozpraw i książek z

okresu międzywojennego dwu­
dziestolecia, związanym z

Krakowem:

„Kazimierz Czachowski, —

którego lubiliśmy wszyscy —

bo trudno było nie lubić tego
cygana, bałagułę, kawiarnia­
nego dyskutanta, trącącego
czymś z odeszłej już epoki,
czymś z młodopolszczyzny, a

zarazem benedyktyńskiego
pracownika, cierpliwego sa­
motnika, drobiazgowego bada­
cza i zbieracza, otóż Kazimierz
Czachowski był właśnie jakimś
dwójduchem w jednym ciele,
jak zresztą — z mickiewi­
czowska — nazywaliśmy go
nieraz. Umiał na całe tygodnie
zamknąć się w swym miesz­
kaniu i być niewidzialnym,
nieobecnym — pracował.

Ale był i inny Czachowski
— nieprawdopodobny cygan,
utracjusz, kawiarniany bywa­
lec, peregrynator od kawiarni
do kawiarni przez kilka dni i
nocy z rzędu, nie liczący się
z niczym, z nikim i nie liczący
się też z własnym, tak ciężko
zapracowanym groszem...’’. (J)

Niepodległość
dla Gwinei Równikowej

(OD STAŁEGO KORESPONDENTA AGENCJI ROBOTNICZEJ W ALGIERZE)

Gwinea równiko­
wa, jedna z ostat­
nich kolonii hiszpań­

skich w Afryce, stanęła w

przededniu niepodległości.
Po 194 latach kolonialnego
bytu mały kraj liczący
niespełna 300.000 miesz­
kańców znajdzie się pod
własną flagą narodową i
od 12 października stanie
się republiką.

Ostatniej niedzieli na­
stąpił kulminacyjny akt
przygotowujący wielki
dzień. W kaskadach nie­
prawdopodobnej ulewy
tropikalnej wszyscy Gwi-
nejczycy powyżej 21 roku
życia wzięli udział w re­
ferendum nad projektem
konstytucji, przygotowa­
nej wśród waśni i sporów
przez długie miesiące przez
hiszpańsko-gwinejską ko­
misję mieszaną. Istotny
wpływ na niepodległość
Gwinei tzw. hiszpańskiej
miało zalecenie zgroma­
dzenia Ogólnego NZ na­
kazujące uporać się z tą
sprawą do końca bieżącego
roku.

Niedawno w Madrycie
zakończono pracę nad pro­

Wystąpienie tow. Edwarda Gierka
na spotkaniu aktywu partyjnego Śląska i Zagłębia
Na

wstępie mówca podkreś­
lił, że obowiązkiem woje­
wódzkiej organizacji par­
tyjnej w okresie przed-

zjazdowym jest tworzenie kli­
matu sprzyjającego szerokiej,
ogólnospołecznej dyskusji nad
tezami KC PZPR; jest takie u-

kierunkowanie tej dyskusji, by
przyniosła ona jak największy
pożytek partii, by zwiększyła
wkład w rozwój całego kraju.

Przebieg XII Plenum KC
wykazał raz jeszcze — stwier­
dził E. Gierek — że z wyda­
rzeń ostatnich miesięcy partia
nasza wyszła wzmocniona, że w

toku pryncypialnej walki z re-

wizjonizmem, a także z innymi
przejawami wynaturzeń, złych
nawyków, zachowawczych ten­
dencji — wzmacniała się i na­
dal się konsoliduje jedność sze­
regów partyjnych. W toku tej
walki kształtowały się nowe,
bardzo cęnne zjawiska i proce­
sy, które ogarnęły całą partię,
a także klasę robotniczą i inne
środowiska społeczne. Kształtu­
je się coraz bardziej powszech­
na tendencja do poszukiwań
nowych metod i form działania,
nowych rozwiązań merytorycz­
nych i organizacyjnych, doty­
czących wszystkich odcinków
naszej pracy, wszystkich dzie­
dzin naszego życia.

Mówca przypomniał, że na

XII Plenum KC PZPR wyraził
szeroko przed tym przekonsul­
towaną opinię aktywu woje­
wódzkiego, iż w okresie przed-
zjazdowym podstawowym dąże­
niem na odcinku gospodarczym,
będą wysiłki zmierzające do
podciąganią w górę wskaźni­
ków produkcyjno-ekonomicz-
nych, proponowanych w tezach
zjazdowych. W pracy ideolo­
gicznej natomiast organizacja
wojewódzka dążyć będzie do
tworzenia warunków coraz bar­
dziej sprzyjających umacnia­
niu pozycji partii jako kierow­
niczej siły narodu; sprzyjają­
cych ostatecznej izolacji ele­
mentów reakcyjnych, elemen­
tów rewizjonistycznych, warun­
ków umożliwiających konse­
kwentną i w pełni sprawną
realizację nowego programu,
który po przyjęciu przez V
Zjazd stanowić będzie funda­
ment dalszego rozwoju partii,
rozwoju jej kadr, dalszego dy­
namicznego rozwoju Polski Lu­
dowej.

Z tego, względu — mówił da­
lej E. Gierek — istnieje po­
trzeba wypracowania konsek­
wentnego, wszechstronnego sy­
stemu kontroli realizacji na­
szych własnych uchwał, kon­
troli, która od instancji sięga
bezpośrednio do POP, do posz­
czególnych członków partii.

Co powinno być głównym
kryterium w ten sposób pojętej
kontroli? Co winno być podsta­
wowym kryterium oceny przez
nas naszej własnej działalności?

Winna to być surowa, kry­
tyczna ocena z punktu widze­
nia jakości i efektywności na­
szej partyjnej pracy.

Jakość i efektywność — to

jest element, który musimy o-

becnie w sposób zdecydowany
wysunąć na plan pierwszy,
zająć się nim w pierwszej ko­
lejności. Trzeba od razu zazna­
czyć, że. nie chodzi tu tylko o

produkcję, o gospodarkę, o sfe­
rę ekonomiki. Chodzi tu o ja­
kość i efektywność całokształ­
tu naszej partyjnej działalności,
o jakość i efektywność wszyst­
kich naszych przedsięwzięć, za­
mierzeń, wszystkich zadań, któ­
re realizujemy — zarówno w

sferze bazy materialnej, jak i
w sferze nadbudowy; zarówno
w dziedzinie wytwarzania,
usług, jak i w sferze działal­
ności ideowo-wychowawczej o-

raz kształtowania świadomości
i postaw członków partii i ca­
łego społeczeństwa, kształtowa­
nia socjalistycznych stosunków
międzyludzkich, właściwego kie­
runkowania nauki, oświaty,
kultury; chodzi o skuteczność

naszego oddziaływania propa­
gandowego i agitacyjnego, a

w'ęc — m. in. — skuteczność
działania prasy, radia, telewizji,
filmu, innych środków masowe­
go przekazu, o skuteczność róż­
nych form szkolenia partyjnego
itp.

Po scharakteryzowaniu naj­
ważniejszych kierunków rozwo­
jowych województwa, zawar­
tych w alternatywnych progra­
mach rozwoju poszczególnych

branż, a także miast i powia­
tów — E. Gierek stwierdził:

Sprecyzowaliśmy słuszne cele,
ustaliliśmy słuszne zamierze­
nia, w zasadzie przedyskutowa­
liśmy nasze potrzeby rozwojo­
we i możliwości ich zaspokaja­
nia. Wiemy więc co robić. Cho­
dzi teraz o odpowiedź na py­
tania: jak zadania te realizo­
wać? Jak doskonalić naszą par­
tyjną działalność, aby zrealizo­
wać je w pełni?

Wielkiej wagi obowiązkiem
każdej instancji i organizacji
partyjnej, każdego kolektywu
pracowniczego jest obecnie do­
konanie szczegółowej analizy
własnej pracy — pod kątem
krytycznej oceny tych wszyst­
kich elementów, które hamują
jej efektywność.

Wnioski, jakie kolektywy
partyjne i pracownicze wyciąg­
ną z tego typu analizy, będą
miały poważne znaczenia dla
prawidłowej, daleko . bardziej
intensywnej realizacji zadań
dwóch ostatnich lat bieżącej
pięciolatki, a także zadań na-

stennego planu 5-letniego.
Chodzi o to, by dyskusja nad

tymi problemami ogarnęła jak
najszersze kręgi całego społe­
czeństwa, wszystkie środowis­
ka, wszystkie grupy zawodowe
i społeczne.

Chodzi również o to, by była
to dyskusja szczera, otwarta,
pryncypialna, prawdziwie gos­
podarska; aby jej uczestnicy
wypowiadali się zgodnie ze

swym przekonaniem i swym
sumieniem — partyjnym czy
obywatelskim — w przeświad­
czeniu, że za opinie krytyczne,
za krytykę zjawisk czy też kon­
kretnych osób nikt nie będzie
się odgrywał, nie będzie szukał
rewanżu, nie będzie krytyku­
jącego prześladował ani się na

nim mścił.
Musimy wyplenić i wykar-

czować z naszego partyjnego
życia to wszystko, co uczciwym
ludziom nierzadko zamykało
usta, co kazało im — wbrew
własnemu przekonaniu — mil­
czeć lub udawać, że się nie do­
strzega niekorzystnych proce­
sów, błędnych decyzji, niefra­
sobliwości, nadużyć, innych
złych zjawisk — w obawie, że
ktoś się „obrazi”, że ktoś się
poczuje „dotknięty”, że ten ktoś
— zazwyczaj wyżej postawiony
w hierarchii społecznej powie:
krytykując mnie — krytyku­
jesz partię i socjalizm.

Chodzi przede wszystkim o

to, aby kontakty i stosunki
międzyludzkie, gruntowane na

ideologicznych podstawach so­
cjalizmu, pryncypialne w swej
treści, zespolone były z takimi
formami współżycia, które czy­
nią człowieka człowiekowi przy­
jacielem, które eliminują ze

stosunków między jednostkami,
jak i większymi grupami spo­
łecznymi, wilcze prawa bez­
względnej konkurencji, inte­
resowności, obłudy, fałszu i
zakłamania, jakimi stosunki
międzyludzkie nasycił kapita­
lizm i burżuazyjne systemy mo-

ralno-etyczne.
Hasło: człowiek — człowieko­

wi bratem, które staramy się
mocno i szeroko osadzić w socja­
listycznych stosunkach między­
ludzkich, nie ma jednak nic
wspólnego — trzeba to podkre­
ślić, z jakimś pokojem klaso­
wym — z wyciszaniem walki o

sprawiedliwą ocenę czynów 1
postaw ludzkich, o socjalistycz­
ną dyscyplinę społeczną. Jego
sens sprowadza się przede wszy­
stkim do negowania chamstwa,
obelżywych form w stosunkach
podwładny — zwierzchnik; do
umacniania zasad Wzajemnej
pomocy, wyrażonej w życzliwej
krytyce, w skutecznej radzie, w

ulżeniu w trudnej sytuacji za­
wodowej czy rodzinnej, a prze­
de wszystkim — w umiejętnym,
wychowawczym podnoszeniu
wymagań wobec środowiska,
wobec jednostki.

Człowiek — aby nie zagubić
się w ludzkiej zbiorowości, aby
umieć dostrzec swe obowiązki
zawodowe czy też moralno-cty-
czne, aby właściwie korzystać
ze swych praw i przywilejów,
oczekuje oceny swej pracy i po­
stawy. I ma prawo do takiej
oceny. Człowiek chce wiedzieć
konkretnie, co o nim sądzi jego
zwierzchnik, jak go widzi jego
kolektyw, jego środowisko.
Człowiek chce również, choćby
w ogólnych zarysach, znać swo­

jektem konstytucji tym
trudniejszą, że niechęć
Hiszpanów do wyzbycia
się posiadłości zamorskiej
skrzyżowała się z partyku­
larnymi kłótniami rywali­
zujących partii gwinej-
skich. Jednakże projekt w

końcu powstał Przewiduje
on władzę typu prezydenc­
kiego rozciągającą się na

terytorium Rio Muni, wys­
pę Fernando Po i pomniej­
sze wysepki. Wszystkie te

terytoria posiadać będą
w parlamencie składają­
cym się z 35 deputowa­
nych reprezentacje propor­
cjonalne.

Przypuszczalnie z takie­
go obrotu rzeczy najmniej
zadowoleni są mieszkańcy
wyspy Fernando Po. Wys­
pa ta wg standardów a-

frykańskich jest przybyt­
kiem obfitości: doskonałe
plantacje kakao, uprawa
warzyw i bananów, świet­
nie rozwinięte rybołów­
stwo sprawiają, że dochód
roczny mieszkańców tej
wyspy w przeliczeniu na

każdego mieszkańca wyro­
si około 400 dolarów. Po­
została kontynentalna

część Gwinei Równikowej
ie-t znacznie biedniejsza,
a dochód roczny mieszkań­
ców nie przekracza 120 doi.
Stosunkowo zafnożni plan­
tatorzy Fernando Po przez
długie miesiące prowadzili
zaciekłą kampanię za sepa­
ratystyczną niepodległoś­
cią wyspy.

W tej chwili opozycja
zanikła w obliczu decyzji
opartych o autorytet ONZ.
Nie ulega jednak wątpli­
wości, że podczas wyborów
do parlamentu, które roz­
pisano na wrzesień, różni­
ce i podziały wystąpią z

nową siłą. Wyłonić się ma

przecież przedstawiciel­
stwo, które rządzić będzie
nową republiką przez 5 lat.

Pojawiają się już oba­
wy, czy przypadkiem Fer­
nando Po nie pójdzie śla­
dem Biafry i nie oddzieli
się od reszty kraju. Rzecz
jest o tyle niepokojąca, że
wśród ludności Gwinei
znajduje się spora mniej­
szość plemienia Ibo, tego
samego, które doprowadzi­
ło do secesji w Nigerii.

TADEUSZ JACKOWSKI

je indywidualne perspektywy,
jak i perspektywy swojej gTupy
społecznej; swego zakładu pra-
oy, swego narodu, z którym czu­
je się związany. Dlatego wła­
śnie owe elementy krytyki i
kontroli, jakie warunkują rze­
telną ocenę jednostki jak i ze­
społu, znaczą tak wiele dla
umacniania socjalistycznych sto­
sunków międzyludzkich.

Czy zawsze potrafimy posłu­
giwać się nimi dla dalszego do­
skonalenia ludzkiego działania?
O tym dyskutujcie, towarzysze,
przygotowując się do Zjazdu na­
szej partii. Popatrzcie jak dzia­
łają w zakładach samorządy ro­
botnicze, powołane do życia
przez partię po to. by stworzyć
warunki wyzwalania ludzkiej
inicjatywy, by włączyć jak naj­
szersze rzesze pracownicze do
współrządzenia gospodarką na­
rodową.

Przywiązujemy niemałą wagę
do umacniania roli samorządu
robotniczego jako instytucjonal­
nej formy umożliwiającej robot­
nikom udział we współrządzeniu
zakładem. Pamiętajmy jednak,
że czynnikiem decydującym o

możliwościach, o atmosferze
sprzyjającej w konkretnym za­
kładzie, w mieście, w powiecie
umacnianiu różnorodnych form
socjalistycznej demokracji była
i jest partia — jej organizacje.
Jeśli widzieć tę sprawę w świe­
tle obowiązków POP, to obo­
wiązane są one do tworzenia ta­
kiej atmosfery, aby ludzie nie
bali się zabierać głosu; aby wie­
dzieli, że ich wnioski i propo­
zycje są dla nas ważne, że trak­
tujemy je jako konkretny
wkład, konkretną pomoc dla
partii — i to nawet wtedy, kie­
dy nie są one całkowicie słusz­
ne, nawet kiedy margines błę­
du jest duży. Dlatego potrzebny
jest w tej mierze przykład sa­
mej partii, stosunków w obrę­
bie POP i innych organizacji i
instancji partyjnych.

W dalszej części swego wystą­
pienia E. Gierek omówił naj­
ważniejsze zadania wojewódz­
kiej organizacji partyjnej w

dziedzinie pracy z kadrami, a

także pracy ideowo-wychowaw­
czej, zwłaszcza z młodzieżą.
Zwrócił przy tym uwagę na ko­
nieczność wypracowania jedno­
litego systemu wychowawczego,
w którym oddziaływanie szkoły
będzie wspierane konsekwentną
działalnością wszystkich innych
ogniw socjalistycznego wycho­
wania. Mówca sprecyzował za­
dania, jakie w tym zakresie cią­
żą na całej inteligencji woj. ka­
towickiego, zarówno technicznej
jak i humanistycznej. Omówił
również rolę i zadania prasy,
radia i telewizji, zwłaszcza w

okresie kampanii zjazdowej.
Mówiąc o konieczności stoso­

wania nowych, coraz bardziej
skutecznych metod pracy par­
tyjnej, E. Gierek stwierdził da­
lej. że w dotychczasowej prak­
tyce zmierzającej do zwiększe­
nia efektywności naszego działa­
nia, wojewódzka organizacja
partyjna stara się coraz dalej
odchodzić od administrowania —

a coraz mocniej opierać się o

świadomość ludzka, o zaangażo­
wanie ideowe społeczeństwa. W
sumie — ten zakres działania
pozwala Komitetowi Wojewódz­
kiemu lepiej odpowiadać na za­
potrzebowanie społeczeństwa:
pozwala lepiej dociekać, co ludzi
interesuje i boli; Dozwala wre­
szcie lepiej wyjaśniać ludzkie
wątpliwości, usuwać powstające
tu i ówdzie napięcia.

Kampania przedziazdowa
stwarza nowe możliwości po­
szerzenia i upowszechnienia
tych metod i form .pracy, umac­
niających więzi partii z masa­
mi.

Dlatego obecnie obowiązkiem
terenowych instancji i zgrupo­
wanego wokół nich aktywu jest
dokonanie krytycznej, nartyjnej
analizy tego zagadnienia.

Wnioski nasuną się same:

lepsza niż dotąd więź z tere­
nem; częstsze konsultowanie się
z załogami robotniczymi, z ko­
lektywami pracowniczymi. Lep­
sze informowanie jak najszer­
szego aktywu partyjnego i ogó­
łu ludzi pracy. Chodzi o styl
pracy partyjnej. Nie można

przy tym dawać szczegółowych
recept ani zaleceń, gdyż styl
działania jest zewnętrznym od­
biciem postawy członków in­
stancji i aktywu, ich zaangażo­
wania, ofiarności i .poczucia par­
tyjnej odpowiedzialności. Są to

problemy, które każdy aktywi­
sta, każdy członek instancji wi­
nien przemyśleć sam i owoce

swych przemyśleń przedyskuto­
wać w kolektywie, w którym
działa. Okres przedzjazdowy
sprzyja takim przemyśleniom
oraz temu, aby słuszne wnioski,
jakie się nasuną, czym prędzej
wcielać w życie, wprowadzać do
codziennej praktyki.

Z kolei E. Gierek scharakte­
ryzował najważniejsze zadania
w dziedzinie gospodarczego roz­
woju woj. katowickiego i omó­
wił perspektywy rozwojowe
najważniejszej gałęzi przemy­
słu.

Siła naszej wojewódzkiej or­
ganizacji partyjnej — powie­
dział w zakończeniu — to suma

sił poszczególnych jej podsta­
wowych organizacji, ich pryn-
cypialności, ich energii. To suma

świadomego działania. Nasza
wojewódzka organizacja chce do
obrad zjazdowych wnieść swój
trwały wkład — umacniający
kierowniczą rolę partii w spo­
łeczeństwie, zwiększający efek-’
tywność budownictwa socjali­
stycznego; wkład pogłębiający
pozytywne procesy rozwojowe,
które trwają w łonie partii i
które gwarantują, że dalsze
tempo rozwoju naszej socjali­
stycznej ojczyzny będzie pełnym
odzwierciećneniem pracy, znoju
i ofiarnego wysiłku klasy ro­
botniczej, wszystkich ludzi pra­
cy.

Mamy obowiązek poprzedzić V
Zjazd Partii taką dyskusją, któ­
rej rezultaty przyniosą trwały
pożytek naszemu województwu,
zwiększą jego wkład w rozwój
całege kraju.

Rozmowy delegacji
MOSKWA (PAP)

Jak podaje agencja TASS, w

dniach od 1 do 12 sierpnia br.,
w Związku Radzieckim przeby­
wała na zaproszenie KC KPZR
delegacja Komunistycznej Partii
Japonii z członkiem Stałego
Biura Prezydium, członkiem
Sekretariatu KC KPJ, S. Ha-
kamadą na czele. W czasie po­
bytu w ZSRR delegacja prze­
prowadziła rozmowy z delega­
cją KC KPZR, której przewod­
niczył członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC KPZR, M. Su-
słow.

Na podstawie rozmów, które
odbyły się w Tokio w lutym br.,
obie delegacje dokonały w Mo­
skwie, w atmosferze szczerości
i przyjaźni, wymiany poglą­
dów na temat walki przeciwko
imperializmowi, a przede wszy­
stkim walki przeciwko agresji
amerykańskiej w Wietnamie o-

raz na temat problemów, które
mają być rozwiązane dzięki
wspólnym wysiłkom, w celu
dalszej normalizacji stosunków
między KPZR a KPJ.

Delegacje obu partii stwier-

Z CZECHOSŁOWACJI

Seminarium na temat

nowego statutu KPCz
PRZEMÓWIENIE A. INDRY

PRAGA (PAP)
Jak informuje agencja CTK,

z inicjatywy Sekretariatu KPCz
odbyło się w środę w Pradze se­
minarium na temat projektu
nowego statutu KPCz. W semi­
narium wzięli udział pierwsi
sekretarze rejonowych komite­
tów KPCz. lektorzy okręgowych
i rejonowych komitetów partyj­
nych oraz inni przedstawiciele
partii.

Referat o projekcie statutu

partii wygłosił sekretarz KC
KPCz Alois Indra. Podkreślił on,
że projekt statutu stanowi re­
zultat kolektywnej pracy i że
został on jednomyślnie zatwier­
dzony przez Komisję Polityczną
powołaną do przygotowania
zjazdu i przez Prezydium KC
KPCz. Ostateczny tekst statutu
KPCz zostanie jeszcze dokład­
niej ustalony na podstawie wy­
ników toczącej się obecnie dy­
skusji wewnątrzpartyjnej i zgo­
dnie z wynikami nadzwyczajne­
go XV Zjazdu KPCz.

Jak podkreślił A. Indra, sens

pracy kolektywu polegał na

tym, aby w statucie znalazły
wyraz wszystkie postyczniowe
zmiany i aby otworzyło się pole
dla ich dalszego rozwijania.
Punktem wyjścia przy tym jest
wykorzystanie wyższości społe­
czeństwa socjalistycznego w

dziedzinie szerokiego rozwoju
demokracji, jako przesłanki roz­
woju twórczej inicjatywy mas

pracujących.
Chodzi o rzeczywiste odnowie­

nie i rzeczywisty rozwój roli
partii jako awangardy całego
narodu — mówił następnie A.
Indra. Należy skończyć z ciągłą
improwizacją w pracy partii,
bardziej wykorzystywać osiąg­
nięcia nauki, konsekwentnie
rozwijać demokrację wewnątrz­
partyjną.

Jak z kolei zaznaczył A. In­

Trwa szeroka dyskusja
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
nym potrzebom. Ważnym zada­
niem placówek naukowych jest
ściślejsze powiązanie instytucji
naukowych z zakładami pracy,
by w większym niż dotychczas
stopniu można było wykorzy­
stać w praktyce opracowania
naukowe.

Istotną i bardzo ważną sprawą
jest to, aby podejmowane z oka­
zji V Zjazdu czyny społeczne
były odpowiednio zabezpieczone.
Każda inicjatywa mająca na

celu wybudowanie nowego kilo­
metra drogi, budowa świetlic,

Narada w Olkuszu
Wczoraj w KP PZPR w Ol­

kuszu zebrał się aktyw gospo­
darczy olkuskiej organizacji
partyjnej. Celem narady było
omówienie roli i zadań średnie­
go dozoru i aktywu OOP i rad
oddziałowych w dyskusji przed-
zjazdowej. Referat wprowadza­
jący wygłosił sekretarz KP tow.
Józef Lekki, a naradę prowa­
dził I sekretarz KP tow. Jan
Sokołowski. Uczestniczył w niej
również sekretarz KW PZPR
tow. Jerzy Pękala.

Krakowscy studenci

dyskutują nad tezami zjazdowymi
Dyskusję nad tezami zjazdo­

wymi podjęli krakowscy stu­
denci przebywający na obozie
szkoleniowo - wypoczynkowym
w Laskowej zorganizowanym
przez Radę Okręgową Zrzesze­
nia Studentów Polskich.

Uczestnicy obozu, członkowie
zarządów uczelnianych ZMS i
ZMW oraz rad uczelnianych
ZSP, poświęcili wiele uwagi

APEL DO CZYTELNIKÓW

Wspomnienia
o Leonie

Kruczkowskim
Spółdzielnia Wydawnicza

„Czytelnik”, przygotowując
tom wspomnień o LEONIE
KRUCZKOWSKIM, zwraca

się do wszystkich, którzy
kontaktowali się z autorem

„Kordiana i chama” w latach
przedwojennych, w obozie i
po wojnie, z prośbą o udział

KPZR i KP Japonii
dziły zgodnie, że obecnie, gdy
imperializm wzmaga swe agre­
sywne poczynania i swe prowo­
kacje, — konieczne jest jeszcze
większe zespolenie wszystkich
sił antyimperialistycznych, prze­
de wszystkim w celu udzielenia
poparcia narodowi wietnamskie­
mu, walczącemu bohatersko
przeciwko agresji amerykań­
skiej. Delegacje podkreśliły, że
obie partie będą rozszerzały
swą współpracę w tej dziedzinie.

Obie delegacje stwierdziły, że
będą kontynuowane wspólne
wysiłki w kierunku dalszej nor­
malizacji stosunków między
KPZR a KPJ, na gruncie zasad
marksizmu - leninizmu 1 inter­
nacjonalizmu proletariackiego,
co zdaniem delegacji przyczyni
się także do poprawy stosun­
ków między radzieckimi orga­
nizacjami społecznymi i japoń­
skimi organizacjami demokra­
tycznymi przy przestrzeganiu
zasad równości i niezależności
oraz wzajemnego nieingerowa-
nia w sprawy wewnętrzne.

12 sierpnia delegacja KPJ
wróciła do Japonii.

dra, decydującą sprawą przy
orńawianiu nowego statutu
KPCz jest nie tylko zastanawia­
nie się czy te lub inne formy są
nowe. Zasadniczą sprawą jest to,
aby statut stworzył możliwości
dla umocnienia kierowniczej roli
partii w interesie dalszego so­
cjalistycznego i komunistyczne­
go rozwoju naszego społeczeń­
stwa.

Jako jedną z charakterystycz­
nych cech projektu statutu
KPCz A. Indra wymienił histo­
ryczną rolę klasy robotniczej.
Uważam — powiedział on — że
i u nas, w toku całego procesu
rozwoju od socjalizmu do roz­
winiętego komunizmu, klasa ro­
botnicza w jak największym
stopniu i w jak najbardziej bez­
pośredni sposób zainteresowana
jest w konsekwentnym poparciu
całkowitego zrealizowania ko­
munistycznych przemian społe­
cznych. Klasa robotnicza zdolna
jest przez swoją aktywność je­
dnoczyć całą naszą ludność dla
poparcia dalszego socjalistyczne­
go rozwoju naszego kraju. Dla­
tego klasa robotnicza w sojuszu
z chłopstwem i inteligencją sta­
nowi decydującą ostoję dla
partii.

Następnie — kontynuował A.
Indra — główną zasadę naszej
partii stanowi jedność socjali­
stycznego potriotyzmu i socjali­
stycznego internacjonalizmu,
przejawiająca się w naszym sto­
sunku do obozu socjalistycznego
oraz do międzynarodowego ru­
chu komunistycznego i rewolu­
cyjnego ruchu robotniczego. Bez
politycznego poparcia tych sił
na świecie, które ■idą tą samą
drogą Co my, bądź starają się
czynić to. nie można obronić so­
cjalistycznego i komunistyczne­
go kursu naszego rozwoju przed
groźbą i naciskiem ze strony im­
perializmu.

szkół, boisk sportowych i innych
obiektów przynosi w efekcie
poprawę życia ludności. Ważne
jest też aby w dyskusji nad te­
zami pokazano przodujących lu­
dzi, realizację przez nich zobo­
wiązań przedzjazdowych.

I sprawa chyba najważniejsza.
Składane przez, ludzi wnioski
muszą być wnikliwie analizowa­
ne i wprowadzane do realizacji.
Ani jeden wniosek nie powinien
pozostać bez odpowiedzi, a

wnioskodawca musi być poin­
formowany o sposobie załatwie­
nia. (cm)

Wiele wypowiedzi poświęco­
nych było sprawom inwestycji,
bhp, planów produkcyjnych i
eksportowych, sprawom byto­
wym itp. Silnie akcentowano ro­
ję samorządów robotniczych,
przygotowania ich oraz zarzą­
dów przedsiębiorstw do wzrostu
samodzielności i odpowiedzial­
ności za zakład. W dyskusji za­
brał głos sekretarz KW J. Pę­
kala, mówiąc. o dalszych kie­
runkach dyskusji przedzjazdo-
wej. (ho)

problemom wychowania mło­
dzieży akademickiej, zmianom
w strukturze uczelni, roli i
miejsca organizacji młodzieżo­
wych w wyższych szkołach
itp.

W dyskusji, która odbyła się
14 bm. wziął udział kierownik
Wydziału Kultury, Nauki i O-
światy KW PZPR w Krakowie
tow. Jerzy Jarowiecki.

w tej publikacji. Wydawni­
ctwu zależy na zebraniu
wszelkich materiałów, któ­
re mogłyby poszerzyć wiedzę
o Kruczkowskim jako pisa­
rzu, działaczu i człowieku,
prosi więc zainteresowanych
o listowne, osobiste lub tele­
foniczne skontaktowanie się
w możliwie jak najkrótszym
terminie z S. W. „Czytel­
nik”, Warszawa, Wiejska
12a, pokój 109, tel. 28-14-41
w. 55.

Ze względu na przewidzia­
ny termin ukazania się tej
publikacji, teksty przezna­
czone do druku wydawnic­
two będzie przyjmować do
końca bieżącego roku.

ęvSPORTspori ■
Zwycięstwem

zakończyli wyprawę do Ameryki
piłkarze Górnika Zabrze

Rekordowym zwycięstwem 7:1
nad New-York Greek-Ameri-
cans zakończyli swe amerykań­
skie tournee piłkarze Górnika
Zabrze. Spotkanie to było w

Nowym Jorku oczekiwane s

wielkim zainteresowaniem. Za­
wodowy zespół amerykańskich
Greków jest posiadaczem pu­
charu USA i ma za sobą suk­
cesy w ostatnich meczach z mi­
strzem Szkocji Dunfermllne i
praską Slavią. Nie zdało się to
na nic w środę. Mistrz Polski
Górnik zademonstrował naj­
wyższą formę i rozgromił
wprost amerykańskich piłkarzy.
Zwycięstwo to odniesione zo­
stało w dużym stylu, a naj­
wyższą formą błysnęli: Szołty-
sik, Łubański i Jarosik. Bram­
ki dla Górnika zdobyli: Lubań-

Żeglarze NRD nowymi liderami

mistrzostw świata
Czwartek był bardzo pracowi­

tym dniem dla uczestników w

rozgrywanych na jeziorze Kisaj­
no w Giżycku III żeglarskich
mistrzostw świata w klasie
„Cadet”. Zgodnie z programem
odbyły się bowiem dwa wyści­
gi. Zawodnicy przebywali na

wodzie aż 7 godzin. Ciężka wal­
ka wyraźnie wyczerpała siły
młodziutkich żeglarzy. Najbar­
dziej odczuł to filigranowy
zwycięzca drugiego wyścigu, do.
tychczasowy lider mistrzostw
żeglarz warszawskiego AZS —

Leon Wróbel. W pierwszym z

czwartkowych wyścigów, który
był trzecim w mistrzostwach,
załoga Wróbla spisała się bardzo
dobrze, zajmując drugie miej­
sce. Zwyciężyli: Boehlicke —

Ruth (NRD).
Niestety w kolejnym wyścigu

zawodnikom tym zabrakło sił,
wystartowali znów nie najlepiej.
Tym razem nie byli jednak w

stanie odrobić straty i dopły­
nęli do mety na 12 pozycji.

Na czoło klasyfikacji wysu­
nęła się załoga NRD Thomas
Hacht i Ekkehard Richter, ma­
jąca 21 pkt. Polacy Leon Wró­
bel i Edward Pietrucha znaj­
dują się na drugim miejscu,
mając 21.75 pkt. Trzecie miej­
sce zajmuje nadal druga załoga

Przedolimpijski egzamin
polskich lekkoatletów

Trzy międzynarodowe próby
odbędą w najbliższych dniach
polscy lekkoatleci i lekkoatlet-

Kolarze Poznania -

zdobywcami pucharu PKOI

W czwartek rozegrany został
drużynowy wyścig kolarski o

puchar PKOI seniorów. Na 100
kilometrowej trasie z Lublina do
Wysokiego, którą kolarze poko­
nywali w 4 odcinkach, stanęło

•10''drużyn wojewódzkich oraz

zespół PZKO1. Zwycięzcą dru­
żynowym został zespół Pozna­
nia I, startujący w składzie: Ka­
czmarek, Czechowski, Kegel i
Stadnik, który uzyskał czas

2:10.29. Startująca poza konkur­
sem drużyna PZKO1 w składzie:
Magiera, Jasiński, Bławdzin i

(Stachura osiągnęła bardzo dobry
czas — najlepszy w historii pol­
skiego kolarstwa na tym dy­
stansie — 2:07.42 godz. co daje
przeciętną 46,8 km/godz.

Piłkarze ligi okręgowej
rozpoczynają rozgrywki

W najbliższą niedzielę 18 bm.
rozpoczną rozgrywki piłkarze
ligi okręgowej. Jak już infor­
mowaliśmy, decyzją Zarządu
Krakowskiego Okręgowego
Związku Piłki Nożnej, liga zo­
stała powiększona do 18 zespo­
łów. Pozostały Skawa Wadowi-

Ice i Tarnovia a awansowały
drużyny Azotanii Jaworzno,
Korony, Koszarawy Żywiec i
Unii Tarnów Ib. W lidze okrę­
gowej znalazły się zespoły zde­
gradowane z ligi międzyokrę-
gowej: Hutnik Trzebinia, San-
decja i Unia Oświęcim.

A oto zestawienie par na nie­
dzielę 18 bm. Na pierwszym
miejscu wymieniamy gospoda­
rzy: Beskid Andrychów — Fa-
blok, Tarnoyia — Kabel, Victo-
ria Ib — Chełmek, Unia Tarnów
Ib — Korona, Czarni Kraków
— Koszarawa, Azotania Jaworz­
no — Garbarnia Ib, Hutnik N.
Huta Ib — Górnik Brzeszcze,
Unia Oświęcim — Hutnik-Trze-
binia, Skawa Wadowice — San-
decja.

—0—

Turniej „nadziei
olimpijskich”

Nie powiodło się młodym pol­
skim piłkarzom, w ich ostatnim
eliminacyjnym meczu turnieju
nadziei olimpijskich, na Wę­
grzech. Ulegli oni po wyrów-

| nanej grze jedenastce NRD 2:4
I (1:2) i uplasowali się dopiero na1
I trzecim miejscu w eliminacyj-
| nej grupie „A”. Do finału za­
li kwalifikowały się drużyny Wę-
| gier (w środę wygrała ona z

| KRL-D 2:0 (1:0) oraz NRD.

SW
związku ze śmiercią

dr Ireny SZLEZYNGER
naszego wieloletniego le­
karza zakładowego, nigdy
nie szczędzącej trudu, ser­
ca i dbałości o zdrowie

naszej załogi,
składamy Jej RODZINIE

wyrazy
głębokiego współczucia.

Zarząd, POP PZPR,
Rada i pracownicy

Spółdzielni Pracy
„Mechanika” w Krakowie

skiI Jarosik po 2, Deja, Szqfw
tysik i Lentner. Dla gospodarzy
honorowego gola strzelił Chlllj-
czyk — Gonzales.

Tak więc na dziewięć' roze-i
granych spotkań Górnik wy­
grał siedem, jeden mecz zre­
misował a jeden mecz przegraj
w Kolumbii 1:2.

Największy sukces piłkarzy
z Zabrza to zdobycie w Kolumn
bii pierwszego miejsca w tur­
nieju ,,He«agonal” i zdobycia
pucharu prezydenta republiki.

Po blisko miesięcznym poby­
cie za oceanem w piątek zja­
wią się w Warszawie piłkarze.
Górnika, aby w najbliższą nie­
dzielę włączyć się w nurt li­
gowych spotkań i rozegrać mecz

Z aktualnym mistrzem Polski
Ruchem Chorzów.

NRD: Wolfgang Haase i Burk-
hard Steinhagen — 28 pkt. Do­
brze spisują się mistrzowie
Szkolnego Związku Sportowego:
Jan Bronicki i Wojciech Nowic­
ki, którzy plasują się na 4 po­
zycji z 34 pkt.

Samotiesowa wyrównała
rekord świata na 100 m

Doskonałe wyniki w biegu na

100 m uzyskano w czwartek w

pierwszym dniu drugiej części
lekkoatletycznych mistrzostw
ZSRR. Odbywają się one w

miejscowości Leninakan w Ar­
menii, położonej na wysokości
1550 m nad poziomem morza.

W półfinałach 100 m kobiet 29-
letnia Ludmiła Samotiesowa u-

stanowiła rekord ZSRR rezulta­
tem — 11,1. Wynik ten jest rów­
ny rekordowi świata.

Wynik radzieckiej sprinterki
jest najlepszym w tym sezonie
rezultatem na świecie. Finałowy
bieg wygrała Samotiesowa, osią­
gając 11,3.

Świetne rezultaty na tym dy­
stansie uzyskali także mężczyź­
ni. Finałowy bieg wygrał Wła­
dysław Sapieja, wyrównując
rekord Europy i ZSRR rezul­
tatem — 10,0.

ki. W holenderskiej miejscowo­
ści Uden 18 bm. odbędzie się
spotkanie pań Polska — Holan­
dia,. lekkoatleci zmierzą się na

dwóch- frontach: 16—17 w Zu-
iTcWu ze Szwajcarią i 17—18
w Chorzowie z Włochami.

Sądząc po ostatnich rezulta­
tach odnotowanych na zgrupo­
waniach przygotowawczych na­
szej kadry uważamy, że we

wszystkich spotkaniach powin­
niśmy odnieść nie-wysokie zwy­
cięstwa.. Mecze jednak nie będą
pojedynkami łatwymi gdyż wy­
stawienie reprezentacji w tak
szerokim rzucie rozdrobniło
nasze siły.

Tak w meczu w Zurichu jak 1
chorzowskim spotkaniu obok ru­
tynowanych reprezentantów wy­
stąpi szereg utalentowanej mło­
dzieży, dla której będzie to po­
ważna próba sił. Stąd spodzie­
wać się należy i rewelacji i
rozczarowań.

W Chorzowie dojść powinno
do kilku ciekawych pojedyn­
ków. W trójskoku Włosi mają
silny punkt w Gentile, który w

tym' roku uzyskał już 16,52, w

rzucie dyskiem Piątkowski
zmierzy się z Simeonem (60,34),
w biegu na 1500 m Szordykow-
ski walczyć będzie z doskona­
łym Włochem Aresem (3.59,0).

Tak więc na miesiąc przed
Igrzyskami w Meksyku nasi
reprezentanci przejdą poważną
próbę. Wierzyć należy że w

walce o zwycięskie punkty na­
si lekkoatleci osiągną szereg
cennych rezultatów, i że kilka
z nich będzie wynikami lep­
szymi od olimpijskiego mini-

Jmutfi.

Spadochronowe
mistrzostwa świata

Dogodne warunki atmosfery­
czne; umożliwiły rozpocźęcie
skoków w spadochronowych
mistrzostwach świata, które
odbywają się w Grazu (Austria)
Po trzech skokach celnościowych
w indywidualnej konkurencji
skoków z wysokości 1000 m

wśród kobiet prowadzi Streiber
(NRD) — 746 jikt., przed swą
rodaczką Karkoschką — 743,1
pkt., Tomsikovą — 741 pkt. i
Kadlecovą (obie CSRS) — 733,5
pkt. oraz Amerykanką Huddlc-
ston — 735,1 pkt. Wśród męż­
czyzn walka jest niezwykle
wyrównana: prowadzą Czecho-
słowak Kalous, Bułgar Gorinow
i Austriak King po 750 pkt,

— «>

W kilku wierszach

© Na torze kolarskim w He-
lenowie rozpoczął się mecz ko­
larski na torze Polska — Łotew­
ska SRR; po pierwszym dniu
prowadzi Polska 6:3. Wyścig na

1000 m ze startu zatrzymanego
wygrał Kierzkowski 1.09,6 przed
Latochą 1.10,0 (obaj Polska).
Wyścig drużynowy na 4000 m

ze startu zatrzymanego: 1. Pol­
ska 4.43,6 przed Łotewską SRR
4.58,8. t

® Trzecie zwycięstwo zano­
towały na swym koncie siat­
karki reprezentacji Japonii,
które Dokonały NRD 3:0 (15 Tl
15:5, 15:9).

® W dziesiątej rundzie sza-

choworr0 turnieju międzynaro­
dowego w Debreczynie, Polak
D. Sydor pokonał Włocha Paoli
i ma już na swym koncie 5,5
pkt. W tabeli prowadzi Liber-
son (ZSRR) 7,5 pkt.
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T
(.rwające od lat i za­
powiedziane w tezach
reformy w naszej go-

- ---- J stwarzająspodarce stwarzają
pole i do reform w

organizacjiorganizacji handlu
zagranicznego. Zresztą powin­
ny się one nawzajem deter­
minować. Innymi słowy, mu-

simy nadal naginać gospo­
darkę krajową do potrzeb
handlu zagranicznego i od­
wrotnie. Celem perspekty­
wicznym tych reform powin­
na być pełna inte­
gracja wzajemnych in­
teresów gospodarki krajowej
i handlu zagranicznego.

Dzisiaj nie zawsze tak jest.
Ciągle jeszcze jesteśmy ,,my” i
„oni” iv. zależności od tego, kto
o kim mówi. W rezultacie trwa­
ją różne spory I rozwijają się
nie zawsze zdrowe bodźce ma­
terialnego zainteresowania stron.
Tymczasem wiele okazji stwa­
rzanych przez rynek światowy
przechodzi obok nas.

Integracja wzajemnych in­
teresów sprowadza się w re­
zultacie do zbliżania spraw
handlu zagranicznego do pro­
ducenta i odbiorcy krajowe­
go. O ile jednak sama zasada
chyba nie budzi sprzeciwów,
o tyle jej urzeczywistnienie
nie jest wcale takie proste.

PRZECIWKO ROLI
„ZAOPATRZENIOWCA”
Handel zagraniczny we

wczesnym systemie gospodar­
ki socjalistycznej miał wy­
znaczoną rolę „zaopatrzenio­
wca”. Najpierw formułowano
potrzeby importowe, wynika­
jące z bilansowej metody pla­
nowania, a potem dopiero
„przydzielano” towary na

eksport. Stąd eksport był czę­
sto przysłowiowym „dopustem
bożym” i z reguły nie patrzo­
no na niego jako na instru­
ment pomnażania bogactwa
narodowego.

Wbrew pozorom, funkcji han­
dlu zagranicznego n i e d a

s i ę przekazać w całości pro­
ducentom i odbiorcom krajo­
wym. A przede wszystkim nie
da się tego zrobić natychmiast.
Trudności bowiem tkwią w nie­
zbyt jeszcze dojrzałej organiza­
cji naszej produkcji i dystrybu­
cji krajowej. Chodzi tu o wza­
jemne relacje pomiędzy przed- •

siębiorstwami i zjednoczeniami
oraz nimi a handlem wewnętrz­
nym. A prócz tego trapi nas

brak dopracowanych koncepcji
co do jednolitego kryterium e-

fektywności gospodarowania —

niedorozwój instrumentów, fi­
nansowego oddziaływania na

decyzje gospodarcze, manka­
menty naszego planowania, nie­
dopracowanie mechanizmu ce­
notwórczego, brak wymienial­
ności złotego i ciągle nie­
uchwytna relacja pomiędzy po­
pytem zewnętrznym a wewnę­
trznym w sensie jej prioryte-
towości.

Dlatego też wszelkie reformy
w handlu zagranicznym nie mo­
gą nie brać pod uwagę sposo­
bów funkcjonowania gospodar­
ki krajowej. Inaczej będą to
tylko chybione wysiłki, jeśli
jednak reformy takie mają
mieć miejsce, musimy im wy­
tknąć cci maksymalny,
do którego dążyć się będzie
etapami ząrówno w aparacie

handlu zagranicznego, jak i
produkcyjnym i dystrybucyj­
nym.

Postarajmy się z grubsza
zarysować taki cel maksy­
malny. Otóż podstawową jed­
nostką
przedsiębior­
stwo.

_

może mieć filie lub zrzeszać
się w zjednoczenia (o organi­
zacji pionowej lub poziomej,
a nawet mieszanej). Przedsię­
biorstwo kieruje się jednoli­
tym kryterium efektywności
— zyskiem. Produkcja na kraj
czy na eksport daje zysk. Dla
stymulacji eksportu można o-

pracować zespół bodźców (np.
zwolnienie z podatków, dota­
cje, premie eksportowe itp).
Z drugiej strony handel we­
wnętrzny działa na zasadzie
autonomicznej. Innymi słowy,
kupuje towary z przemysłu
krajowego lub importu w za­
leżności od ich konkurencyj­
ności. Kończy się „przydziela­
nie” mu towarów. To samo

dotyczy zaopatrzenia produ­
centów krajowych. Mają oni
alternatywę wyboru pomiędzy
dostawcą krajowym a zagra­
nicznym w zależności od ofe­
rowanych warunków.

produkcyjną jest

Przedsiębiorstwo

światowy coraz bardziej jest
opanowywany przez wielkie

firmy produkcyjne. Trend ten

będzie się pogłębiał (już obe­
cnie ponad 60 proc, handlu
świata kapitalistycznego znaj­
duje się w rękach stosunkowo
niewielu wielkich firm, zaś
co się tyczy krajów socjali­
stycznych, to handel jest tu

prowadzony prawie wyłącznie
przez potężne przedsiębior­
stwa handlu zagranicznego).

Br3k własnego aparatu
handlu zagranicznego w wie­
lu przedsiębiorstwach pro­
dukcyjnych, handlowych i u-

sługowych byłby uzupełniany
istnieniem firm eksportowo-
importowych, które prowadzi­
łyby za nie operacje handlo­
we z zagranicą. Usługi takie
byłyby oczywiście odpłatne
(prowizja), a dla uniknięcia
ich monopolizacji firmy takie
nie musiałyby mieć ograni­
czonego profilu towarowego.
Producent lub odbiorca kra­
jowy — mógłby więc nego­
cjować z wieloma firmami
najbardziej korzystne dla nie­
go warunki transakcji.

Podchorążowie wyższych szkół oficerskich przeżywają obec­
nie chwile pełne emocji i napięcia — okres egzaminów państwo­
wych. Po pomyślnie zdanych egzaminach absolwenci mianowani
będą na uroczystych promocjach na podporuczników Wojska Pol­
skiego oraz otrzymają dyplomy inżynierów odpowiedniej spe­
cjalności wojskowej. Absolwent, który ukończy szkołę z pierw­
szą lokatą, jako prymus, otrzyma nagrodę ministra obrony na­
rodowej, a jego imię i nazwisko zostanie umieszczone na tablicy
pamiątkowej prymusów. CAF — WAF

Edmund Piekarz

DLA KOGO NAUKA?

D
REFORMY NIE TYLKO

W HANDLU
ZAGRANICZNYM

Zarówno producenci —

jak i handel krajowy —■
działają w ramach Na­
rodowego Planu Gospodar­
czego, ale centralne kierow­
nictwo obejmuje nie drobiaz­
gowe wytyczne w dół, a głó­
wnie finansowe instrumenty
oddziaływania. Obejmują one

przede wszystkim
polityki fiskalnej
nej oraz cenowej
nych artykułach,
przedsiębiorstwa produkcyjne
i handlowe mają swobodę
działania. Jest to cel maksy­
malny. Dochodząc do takiego
celu, trzeba dokonywać od­
cinkowych reform w całym
organizmie gospodarczym, w

tym i w aparacie handlu za­
granicznego. Na poszczegól­
nych etapach formy organiza­
cyjne handlu zagranicznego
wyglądałyby różnie. Perspek­
tywicznie jednak dominować
powinny dwa podstawowe ty­
py:

1) biura eksportowo - im­
portowe w ramach przedsię­
biorstw lub ich zrzeszeń;

2) samodzielne firmy eks­
portowo - importowe, działa­
jące na zasadzie zysku (lub
prowizji).

Sprawa wymaga kilku wy­
jaśnień. Przede wszystkim
nie każde przedsiębiorstwo
stać na utrzymanie własnego
aparatu eksportowo - impor­
towego,
krajach, jak np. USA, gdzie
tylko 5 proc, firm przemy­
słowych prowadzi operacje
handlowe z zagranicą bezpo­
średnio — nie każdy produ­
cent prowadzi sam wymianę
z zagranicą. Trzeba jednak
dodać, że choć brak tu do­
kładnych statystyk, handel

kategorie
i monetar-
w wybra-
Poza tym

Nawet w wielkich

i TRóp

ROZPROSZENIE —

ALE POD KONTROLĄ
Powstaje obecnie problem

— w jaki sposób można by
kontrolować tak rozproszoną
działalność handlu zagranicz­
nego? Wbrew pozorom, zada­
nie mimo mnogości podmio­
tów nie byłoby wcale takie
trudne. Przede wszystkim na­
leżałoby zorganizować, a ist­
niejące wzmocnić, takie in­
strumenty kontroli, jak cła
przywozowe i wywozowe oraz

towarzyszące im podatki, kon­
tyngenty przywozowe i wy­
wozowe oraz nade wszystko
kontrolę bankową w najszer­
szym tego słowa znaczeniu z

kursem waluty włącznie.
Ta ostatnia kontrola obejmo­

wałaby m. in. i ograniczenia
dewizowe w ogóle lub według
walut. Władze centralne pro­
wadziłyby politykę handlową
i traktatową w taki sposób,
aby maksymalizować handel za­
graniczny, a ewentualne jego
niewłaściwe tendencje mogłyby
korygować przy pomocy wspo­
mnianych wyżej instrumentów.
Oczywiście instrumenty te u-

zupełnione byłyby czymś w ro­
dzaju „prawa handlowego” i
innymi formami organizacyjny­
mi (np. powołaniem izby lub
izb przemysłowo -

których statut

interwencję władz
W każdym razie

aby nowa organizacja handlu
zagranicznego była możliwie
najefektywniej­
szą transmisją pomiędzy go­
spodarką krajową i światową,
aby maksymalnie obedrzeć z

biurokracji jej obecną formę,
która już nie wytrzymuje za­
dań. Jeśli przyjmiemy taki cel
maksymalny, to dopiero wów­
czas można będzie mówió o

reformach odcinkowych, i to
nie tylko w handlu zagranicz­
nym. Reformy te bowiem mu­
szą być kompleksowe
się w perspektywie.

Reformy takie
wyzwolić olbrzymi
potencjał, który tylko częścio­
wo materializuje się w posta­
ci handlu zagranicznego. Re­
zerwy są ogromne. Kraje
RWPG reprezentują ok. 1/3
udziału w światowej produk­
cji przemysłowej, a tylko nie­
co ponad 1/10 w handlu świa­
towym. Coś tu więc „nie gra”.
Osobiście wierzę, że „nie gra”| stytucjom, organizacjom
styk pomiędzy kontrahentem I przedsiębiorstwom zaledwie 49

krajowym a handlem zagra-1 opracowań. Niektóre z wyników
nicznym. (AR-WEZ). • tych badań opublikowano na

handlowych,
dopuszczałby
centralnych),
chodzi o to,

i zbiegać

powinny
utajony

ziałający w Kra-łamach własnego wydawnictwa,
kowie Instytut
Zootechniki posia-
siada szeroką sieć
zakładów nauko­
wych w całej

Polsce. Nietrudno więc chy­
ba podkreślić jego znaczenia
dla całej hodowli. Dlatego też
— licznej kadrze naukow­
ców stworzono doskonałe wa­
runki do naukowej pracy i
eksperymentów. Dość wspo­
mnieć, że obok wielomiliono­
wych
nych
stwo
kow
na

Niebagatelna to kwota, któ­
ra przecież jest tylko uzupeł­
nieniem wielokrotnie wyż­
szych środków finansowych
przeznaczonych na rozbudo­
wę zakładów i kosztownej a-

paratury niezbędnej w prowa­
dzeniu badań.

Osiągnięcia Instytutu na

przestrzeni ostatnich lat są
niewątpliwe zarówno w dzie­
dzinie opracowywania tematów
czysto naukowych, teoretycz­
nych jak i w rozwiązywaniu
problemów mających istotne
znaczenie dla praktyki rolni­
czej. Wymienić tu należy np.
badania w dziedzinie krzyżo­
wania ras bydła miejscowe­
go z rasami mięśnymi, prace
związane z tuczem drobiu,
wpływu pasz treściwych na

wydajność i jakość mleka o-

raz szereg innych. Pracowni­
cy naukowi i inżynieryjno-
techniczni coraz częściej włą­
czają się do masowych akcji
prowadzonych na rzecz indy­
widualnego rolnictwa. Insty­
tut przekazuje do dalszej ho­
dowli zarodowe bydło, upo­
wszechnia wyhodowane we

własnych gospodarstwach do­
bre rasy drobiu itp.

Ale prace te, nie mogą przy­
słonić dotychczasowych błę­
dów, braków i niedomagać.
Kto wie, czy w niektórych
dziedzinach nie górują one

nad osiągnięciami.
Sięgnijmy do kilkuletniej

działalności ostatniego okresu:
Takiej placówki nie można prze­
cież oceniać z miesiąca na mie­
siąc, badania bowiem nad jed­
nym tematem trwają całymi
latami.

W latach 1965—67 z podjętych
do opracowania 522 ukończono
łącznie z rozpoczętymi w la­
tach poprzednich — 215 tema­
tów. 112 z nich zakwalifikowa­
no do szerszego upowszechnie­
nia, ale przekazano różnym in­
stytucjom, organizacjom i

nakładów inwestycyj­
na rozwój nauki, pań-
dało tej placówce tyl-
ub. r. prawie 50 min zł.

kontynuowanie badań.

mimo iż szereg z nich nadawa­
ło się do upowszechnienia dla
wielkiej rzeszy praktyków. 42
tematy opracowane przez róż­
ne zakłady, nadające się do
dalszej popularyzacji znalazły
się w rękach jedynie wąskiej
garstki specjalistów. Natomiast
z 57 opracowań zakwalifikowa­
nych do wdrażania praktyczne­
go — 16 w ogóle nie ujrzało
światła dziennego. Znaczna ich
część złożona do druku, także
nie może się doczekać na opu­
blikowanie.

Pracownia wydawnicza Insty­
tutu nie wykazuje zbytniego
pośpiechu. Nierzadko od chwi­
li złożenia do druku publika­
cja ukazuje się dopiero po 3
latach. Zresztą niewiele tema­
tów jest przez tę pracownię pu­
blikowanych. Część z planowa­
nych publikacji utraciła swą
aktualność w czasie przewlek­
łej realizacji, część nie została
w ogóle opracowana. Tego ro­
dzaju prace popularyzatorskie
wydawały się zbyt ubogie dla
niektórych pracowników nau­
kowych Instytutu.

Przywiązujemy wielką wa­
gę do upowszechnienia badań
naukowych oraz do opraco­
wywania odpowiedniej infor­
macji w tym zakresie. Rów­
nież w Instytucie Zootechni­
ki powołano swego czasu Za­
kład Informacji Naukowo-
Technicznej i Ekonomicznej.
Zakład ten, skupiający 35 pra-

cowników do niedawna jed­
nak nie miał ustalonej kon­
cepcji ani żadnego progra­
mu działania. Nie zajmował
się w ogóle upowszechnianiem
prowadzonych badań. Ograni­
czał swoją działalność jedynie
do przekazywania informacji
dla potrzeb własnych komó­
rek Instytutu. Opracowania
te miały jedynie charakter
teoretyczny, o malej przydat­
ności dla praktyki rolniczej.
W tej sytuacji, tylko niektó­
re zakłady doświadczalne z

własnej inicjatywy, inne za

namową władz miejscowych,
przekazywały we własnym za­
kresie wyniki niektórych swo­
ich badań zainteresowanym
instytucjom, służbie rolnej i
rolnikom indywidualnym.
Przekazywanie to odbywało
się w różnych formach. Do
najczęstszych należały: szko­
lenie masowa, prelekcje, wy­
stawy rolnicze.

Nie była to jednak działal­
ność masowa. Spośród 37 zakła­
dów naukowych i doświad­

czalnych, 17 nie zajmowało się
w ogóle tą pracą. 18 nie zor­
ganizowało — mimo zaleceń —

punktów konsultacyjno-porad-
niczych. Szereg z nich nie opu­
blikowało w 3-letnim okresie
żadnych wyników swoich badań,
mogących się przydać praktyce
rolniczej. Zbyt dużo jeszcze w

dociekaniach naukowców Insty­
tutu teorii, za mało pracy po­
trzebnej rolnictwu, za mało
zaangażowania się w problemy
poruszone w uchwałach KC
PZPR i NK ZSL. Za mało spo­
łecznego podejścia do spraw rol­
nictwa ze strony niektórych
pracowników naukowych.

Przedkłada się tu często czystą
naukę nad potrzeby rolnictwa,
któremu służyć ma Instytut
Zootechniki.

W ostatnich tygodniach w

Instytucie Zootechniki prze­
prowadzono szereg dyskusji
które pozwoliły na wytknięcie
omawianych błędów. W za­
sadzie przyjęto je z myślą o

poprawieniu działalności tej
poważnej i potrzebnej pla­
cówki naukowej. Niemniej
jednak nie brakowało głosów
sprzeciwu wobec wypowiada­
nych uwag.

Wiele krytycznych uwag
padało także pod adresem Dy­
rekcji i Rady Naukowej In­
stytutu, które nie potrafiły
ukierunkować i koordynować
działalności podległych pla­
cówek naukowych. Nie usta­
lały dla nich programu badań,
nie kwalifikowały tematów.
Nic więc dziwnego, że przy­
padkowość planowanych opra­
cowań nie pozwoliła w ostat­
nim 3-leciu na kontynuowa­
nie 98 rozpoczętych już te­
matów. Zakłady nie były na­
leżycie przygotowane do ich
prowadzenia.

Przyzwyczajeni jesteśmy oglądać za­
bytki naszego miasta z perspektywy czło­
wieka idącego ulicą który niezawsze ma

czas i ochotę na oglądanie architektury
oraz podziwianie jej piękna. Tymczasem
spojrzenie na Rynek z pewnej wysokości
np. dachu Sukiennic dostarcza wiele nie­
zapomnianych przeżyć dając „nowy ob­
raz” rzeczy już od dawna przez nas opa­
trzonych i setki razy oglądanych. Na fot.
1 Wieża Mariacka (wyższa) której wyso­

„Wołga" płynie Wisłą, ale...
w Krakowie mignęła „Kometa"
Prasa londyńska (i nie tylko

anglosaska) szeroko rozpisuje
się o radzieckim wodolocie
„Kometa”, który w pier­
wszych dniach sierpnia br.
z szybkością ok. 40 węzłów tj.
ponad 64 km na godzinę —

wpłynął na redę portu w Do-
ver, a obecnie, w okresie trwa­
nia w Londynie wielkiej wy­
stawy radzieckiej techniki —

odbywa spacerowe rejsy po
Tamizie.

Podobna „Kometa" wyposa­
żona w silniki o mocy ponad
2 tys. KM śmiga również na

trasie Świnoujście—Szczecin
(67 km) pożerając za każdym
takim „lotem” trzy beczki pa­
liwa. Cena takiego pojazdu
wynosi niecałe 200 tysięcy

funtów szterlingów. Być mo­
że, że właśnie z tego powodu
druga morska stolica Polski

— Gdańsk zadowolił się skro­
mniejszym wydaniem wodolo­
tu. Jest nim również radziec­
ka jednostka typu „Wołga”.
Ta 5-osobowa taksówka, która
kilka dni temu (6 bm) odbyła
swój dziewiczy, próbny rejs
falami dolnego biegu Wisły —

ma odbyć już regularne kur­
sy.

Kraków także może po­
szczycić się posiadaniem wo­
dolotu typu „Wołga”, który
został zakupiony przez Kra­
kowską Żeglugę na Wiśle. Już
przeszło półtora miesiąca wo­
dolot ten stoi bezczynnie
przycumowany pod Wawelem
i szczelnie okryty brezentową
płachtą dla ochrony przed de­
szczem oraz... ciekawymi spoj­
rzeniami licznej publiczności.
Płynącą, lub jak kto woli, le­
cącą „Wołgę” widziano w

Krakowie tylko jeden, jedyny
raz. Mignęła ona jak... „Ko­
meta". Było to w czasie uro­
czystej „parady” z okazji ob­
chodu Dni Morza. W paradzie
tej brały wówczas udział tak­
że 3 pchacze z 200-tonowymi
barkami, 3 holowniki, a każ­
dy z nich — z trzema barka­
mi na „ogonie” oraz jeden z

trzech krakowskich statków
pasażerskich. Szkoda wielka
tylko, że odrywając od „pro­
dukcji” na cały dzień tyle
transportowego sprzętu — or­
ganizatorzy wspomnianej im­
prezy zapomnieli poprzez pra­
sę powiadomić o tym w porę
krakowskie społeczeństwo. W
czasie „parady” nadwiślań­
skie bulwary pod Wawelem

mocno świeciły pustkami.
Mało kto zauważył jak „Woł­
ga" płynie Wisłą!

I od tego czasu — krakow­
ski „wodolocik” odpoczywa
sobie pod brezentową płachtą.
Pracownicy przystani „Żeglu­
gi” pod Wawelem nie potwier­
dzają hipotezy, że „Wołga wy­
maga jakiejś naprawy. Wyglą­
da raczej na to, że w grę
wchodzą względy... ekono-
miczne(?U). Że po prosfa, me

zaangażowano wysoKo-kwali-
fikowanego kapitana-sternika
dla prowadzenia wodolotu,
któremu (sternikowi) trzeba
zapłacić... wedle kwalifikacji.
Z drugiej strony — obecni
właściele wodolotu („Żegluga”)
obawiają się, że nie byłoby
zbyt wielu chętnych do zapła­
cenia kilkudziesięciu, czy na­
wet stu złotych za jednogo­
dzinną przejażdżkę od jed­
nego pasażera. No i wodolot —

stoi. Paręsęt tysięcy złotych
(bo tyle musiał chyba koszto­
wać) „zamrożono” i „mrozi”
się dalej... do przyszłego roku?!
Bo przecież w zimie na spa­
cer wodolotem tego typu wy­
brałby się tylko... Eskimos. A

tymczasem — Eskimosów w

Krakowie nie ma. Z tego wy­
nika, ie nawet zakotwiczony
w przystani statek może być
przyczyną poważnych kłopo­
tów... Zresztą to było łatwo
przewidzieć, bo przecież Woł­
ga nie płynie Wisłą... .

(gren)

5.000 mieszkań dziennie

buduje się obecnie w

ZSRR w miastach, a na

wsi — 1.000 domów. Ra­
zem 6.000 rodzin dokonuje
w ZSRR w każdym dniu

przeprowadzki na nowe

mieszkania.

Ubrania z papieru
Pojawiły się także w pa­

ryskich domach mody.
Średnie ceny wynoszą:
damska suknia — 2 dolary,
płaszcz — 4 doi., męska
koszula sportowa — 1 doi.
25 centów. Popyt podobno
jest bardzo duży. Ostatnim
krzykiem mody jest ma­
teriał zawierający 93 proc,
papieru i 7 proc, nylonu.

kość sięga 80 m. w zestawieniu z elemen­
tami architektonicznymi Sukiennic wy-
daje się z tego punktu widzenia niepozor­
na a równocześnie dostojna i jeszcze bar­
dziej strzelista. Na fot. 2 maskarony wy­
konane przez renesansowych artystów o-

zdabiające attykę Sukiennic wzbogacone
ó element nowoczesności w postaci od­
gromników przytłaczają swą wielkością i
fantastycznością mimiki.

Tekst i zdjęcia A. Turczański

Marynarze i kuchnia

Na wyżywienie naszych
ciężko pracujących mary­
narzy przedsiębiorstwa że­
glugowe nie skąpią fundu­
szy. Średnio na linii dale­
kowschodniej na dzienne
wyżywienie marynarza
przeznacza się 58 zł, na li­
nii lewantyńskiej — 50 zł,
a na wschodnioafrykań-
skiej ponad 55 zł.

Przy tym pracownicy
tzw. „hotelu” w naszej flo­
cie to dzisiaj ludzie o wy­
sokich kwalifikacjach, w

większości są nimi absol­
wenci techników gastrono­
micznych.

Wysocy i tędzy żyją krócej
Dwie specjalne ekipy le­

karskie przeprowadziły
badania Anglików i Ame­
rykanów. Okazuje się, że

Amerykanie w wieku 40 —

49 lat (najwięcej umiera na

serce i choroby krążenia)
sąo4cmwyżsiiażo9kg
grubsi od Anglików (wzrost
1.76 cm, waga 82 kg; An­
glicy 73 kg i 1.72 cm). Le­
karze są zdania, że wyso­
ki wzrost i nadwaga nie
sprzyjają długowieczności.

Wicherek znów straszy let­
ników i wczasowiczów nad­
ciągającym z północy powie­
wem chłodniejszego powie­
trza. Ale wszyscy przyzwy­
czaili się do tegorocznych ka­
prysów pogody. Toteż nic
już nie jest w stanie popsuć
ich urlopowego wypoczynku,
który również w sierpniu
przebiega w regionie krakow­
skim bez większych zakłóceń.

W górach i nad jeziorami
Modna w tym roku jest Ży­

wiecczyzna. Szczególne nasile­
nie ruchu turystycznego wystę­
puje w miejscowościach poło­
żonych nad jeziorami: Żywiec­
kim i Międzybrodzkim, a więc
w Tresnej, Biernej, Zarzeczu,
Międzybrodziu Bialskim i Ży­
wieckim, Czernichowie oraz Po­
rąbce. Podobnie jak w ostat­
nich latach, dobrą opinią cie­
szą się tutaj GS-owskie* restau­
racje „Nad Jeziorem” w Mię­
dzybrodziu i „Pod Zaporą” w

Czchowie. W tej ostatniej zna­
cznie poprawiono w br. warun­
ki pracy personelu- dzięki roz­
budowie zaplecza kuchennego-

W samym Żywcu biura obsłu­
gi ruchu turystycznego na pier­
wszą połowę sierpnia miały
komplety zgłoszeń na noclegi,
Organizatorzy wycieczek powin­
ni się też wstrzymać z plano­
wanymi tu wojażami w dniach
7 i 8 września, gdyż wszystkie
miejsca zarezerwowane są dla
uczestników wyścigu kolarskie­
go Dookoła Polski. W związku
z dużą frekwencją turystów,
żywiecki POSTiW „Soła” uru­
chomił ostatnio dwie nowe bazy
noclegowe: w Korbielowie na

Kamiennej nr 116 o 40 łóżkach
i Rycerce Górnej nr 393 o 30
łóżkach. W obu domach na

miejscu można również otrzy­
mać całodzienne wyżywienie.

W Jazowsku nad Dunajcem
Miłe wieści dochodzą do nas od

letników spędzających wakacje
we wsi Jazowsko w powiecie
nowosądeckim. Oto pisze jeden
z nich: „Z przyjemnością odwie­
dza się tutejszy urząd pocztowy.

Można powiedzieć, że pracuje on

bez zarzutu, gdyż obsługa zała­
twia klientów szybko : uprzej­
mie. Kierownik UP, na widok
każdego obcego zjawiającego się
w wejściu, wita go już od, pro­
gu grzecznościowym: dzień do ■
bry! Korzystną atmosferę potę­
gują — wzorową czystość i este­
tyka budynku.

Słowa uznania należą się rów­
nież kierownikowi i pracowni­
kom sklepu GS nr 3. Placówka
tą jest bowiem dobrze zaopa­
trzoną we wszystkie artykuły-
Codziennie nabyć w niej moż­
na np- świeży nabiał, smaczne

pieczywo, jarzyny i owoce- Nie
brak tu napoi chłodzących jak
oranżada i woda mineralna.
Obsługa szybka. Podobnie jest
w sklepie w sąsiedniej Obldzy,
który dysponuje pełnym zesta­
wem potrzebnych turystom to­
warów...”. Obyśmy takich li­
stów otrzymywali jak najwię­
cej!

Pod Krynicką Jaworzyną
Sądząc po przelewających się

deptakiem tłumach, Krynica i
w tym sezonie na brak kuracju­
szy i wczasowiczów nie może
narzekać- Widać to jakże zresz­
tą po frekwencji w sklepach i
lokalach gastronomicznych-
Wprawdzie otwarta w br- res­
tauracja „Hawana” bardzo wy­
datnie zwiększyła posiadaną
przez uzdrowisko liczbę miejsc
konsumpcyjnych, ale nadal nie­
rozwiązanym problemem jest
prawidłowe rozmieszczenie za­
kładów żywieniowych. Przykła­
dem tego jest Krynica Dolna
i rejon ul. Kraszewskiego.

Istnieją tam co prawda re­
stauracje „Dworcowa” i „Bar
Nowy”, ale nie prowadzą one

kuchni przystosowanych do wy­
dawania obiadów. Dlaczego?
Może właśnie z tego powodu
jedynymi noclegami, które je­
szcze jest w stanie otrzymać tu­
rysta orzyjeżdżający do Kryni­
cy, są kwatery w stacjach Ul.
a więc najgorszej kategorii. U-
zdrowisko — jak widać — w

dalszym ciągu nastawia się na

obsługę turystów i kuracjuszy
tych najlepiej sytuowanych.
Ale czy słusznie? (en)

pracującej u siebie i dla siebie
— są spontanicznym poparciem
klasy robotniczej dla partii, jej
programu politycznego i gospo­
darczego. Stanowią one wynik
gospodarskiego spojrzenia każ­
dego z członków załogi na sto­
sowane metody i formy działal­
ności produkcyjnej, zarówno
bezpośrednio na własnym sta­
nowisku pracy, jak też w szer­
szych zespołach produkcyjnych.

Istotną cechą tej formy
działania społecznego jest
trwałość jego skutków, szcze­
gólnie w dziedzinie technicz­
nej i organizacyjnej. Uzyska­
ny w wyniku realizacji zo­
bowiązań produkcyjnych wyż-

W
okresie dyskusji
nad tezami KC
PZPR na V Zjazd
partii częściej niż
zazwyczaj spoty­
kamy się na ła­

mach prasy i w bezpośred­
nich rozmowach z dwoma po­
jęciami: zobowiązania pro­
dukcyjne i czyny społeczne.

Pojęcia te różnią się zarów­
no w formie, jak i sposobie
ich realizacji, mimo zbieżno­
ści celów, tj. organizowąnia
wysiłku i ofiarności klasy ro­
botniczej oraz całego społe­
czeństwa do przeobrażania
materialnych warunków życia.

Zobowiązania produkcyjne
są wynikiem działalności ideo­
logicznej zmierzającej do roz­
wijania socjalistycznej świa­
domości społecznej u coraz

szerszego kręgu ludzi pracy i

stanowią jedną z wysoko roz­
winiętych form ruchu społe­
czno-politycznego. Mają one

na celu — poza przynoszeniem
materialnych korzyści w po­
staci dodatkowej produkcji —

również efekty wychowawcze.
Inspirowane przez ogniwa
partyjne, podejmowane przez
najlep,szych w zakładach pra­
cy, zataczają coraz szersze

kręgi, obejmując zakłady pra­
cy całej Polski.

Zobowiązania dotyczą takich
zagadnień (poza programową
działalnością zakładów pracy),
jak wykazywanie rezerw pro­
dukcyjnych, zmniejszanie bra­
ków, likwidowanie postojów,
przyspieszanie końcowych ter­
minów realizacji planowanych
zadań poprzez stosowanie ra­
cjonalnej i prawidłowej orga­
nizacji pracy. Oczywiście, osią­
ganie ponadplanowych efektów
produkcyjnych nie może odby­
wać się po normalnych godzi­
nach pracy załogi. Zobowiąza­
nia produkcyjne są efektem
wysokiego poziomu świadomoś­
ci politycznej klasy robotniczej gająca na różnego rodzaju do-

browolnych świadczeniach
wykonywanych w interesie
społecznym. Czyny dotyczą
zaspokojenia tych potrzeb
wsi i miast, których państwo
bez udziału i pomocy społe­
czeństwa nie jest w stanie
snełnić. Kierownictwo i nad­
zór nad tym ważnym odcin­
kiem działalności gospodar­
czej powierzone zostało ra­
dom narodowym, które skon­
centrowały się na takich lo­
kalnych potrzebach ludności,
jak budownictwo dróg, obiek­
tów szkolnych, kulturalnych,
urządzeń komunalnych, pożar­
niczych itp.

Rady Ministrów w sprawie czy­
nów społecznych oraz pomocy
państwa w ich organizowaniu i
realizacji definiuje pojęcie tego
czynu w sposób następujący:
„... jest to dobrowolna działal­
ność ludności zmierzająca przez
udzielenie własnych środków
finansowych, ^materiałowych i
robocizny lub niektórych z tych
środków — do realizacji okreś­
lonego zadania, polegającego
na wykonaniu: 1) robót inwe­
stycyjnych..., 2) robót remonto­
wych oraz 3) prac porządko­
wych”. Jednocześnie Uchwała
wyraźnie zastrzega, że „czyny
społeczne mogą być realizowane
w formie udziału środków lud-

brzymi rozwój czynów społ.
W skali ogólnopolskiej war­
tość prac społecznych w roku
1967 określa się kwotą ponad
5 miliardów złotych, z czego
56 proc, stanowią inwestycje.
Główna pozycja to czyny dro­
gowe, dalej gospodarka ko­
munalna, a następnie oświata
i kultura. Środki własne lud­
ności były głównym źródłem
finansowania czynów i stano­
wiły 60 proc, nakładów.

Województwo krakowskie
od lat należy do najlepszych
w Polsce pod względem do­
robku czynów społecznych.
Wartość tych prac w Krakow-

mos-

tym
min

kie-
jest

Zobowiązania produkcyjne
a czyny społeczne

Czyny społeczne w Polsce
wieloletnią tradycję,

po
’i społeczeństwo

przystąpiło do zatarcia śladów
wojny, odgruzowując znisz­
czone miasta i wsie. Póź­
niej przyszedł czas na dro­
gi i elektryfikację wsi. Plany
3-letni i 6-letni, wyzwoliły
jeszc”e większą energię spo­
łeczeństwa i przyczyniły się
do rozwoju coraz to nowych
inicjatyw społecznych. Były
to jednak czyny nlezorganizo-
wane, realizowane przez sa­
morzutnie powstające „spo­
łeczne komitety budowy”.

Dopiero lata 1955—56 przyno­
szą pierwsze akty prawne regu­
lujące ten ruch społeczny, jak
i określające udział państwa w

pomocy finansowej. Wówczas
to Uchwała nr 307 z 13. 9. 1966

szy poziom organizacyjny lub
techniczny umożliwia podej- mają
mowanie dalszych zadań na Już w pierwszych latach
przyszłe okresy planowe, wyzwoleniu
Tak też zobowiązania produk­
cyjne podejmowane z okazji
V Zjazdu partii pozwolą na

dokonanie w wielu zakładach
korekt planów na lata 1969 —

70 i założeń do planu 5-letnie-
go (1971—1975), umożliwiając
podjęcie wyższych zadań, któ­
re przysporzą nam dodatko­
wych, wielomilionowych e-

fektów.

Bardzo szerokim zjawis­
kiem uregulowanym organi­
zacyjnie, są czyny społeczne.
Określenie „czyn społeczny”

rozumiane jest na ogół jako
nieodpłatna działalność oby­
wateli (grup, środowisk) pole-

ności (robocizna, środki pienięż­
ne, materiałowe)... jeżeli co naj­
mniej 50 proc, nakładów na te
zadania stanowią środki włas­
ne”. Tylko wówczas na realiza­
cję tych zadań państwo może
udzielić pomocy w formie dota­
cji finansowej i przydziału ma­
teriałów budowlanych.

Do rad narodowych należy i-
nlcjowanie i organizowanie —

przy pełnym zachowaniu zasa­
dy dobrowolności — akcji czy­
nów, koordynowanie i kierowa­
nie dla celów gospodarczo uza­
sadnionych podejmowanych czy­
nów oraz udzielanie pomocy
przy ich realizacji, wreszcie
przeprowadzanie kontroli reali­
zacji czynów.

W wyniku akcji propagan­
dowej i organizatorskiej rad
i komitetów FJN, dzięki opie­
ce i pomocy państwa, w ostat­
nich latach zanotowano ol-

skiem wynosiła w ub. r. 558
min. Na rok obecny zaplano­
wano prac na blisko 600 min
zł. Województwo nasze zaj­
muje 2 miejsce w Polsce pod
względem wartości globalnej
czynów (po Śląsku) i to samo

miejsce (po woj. rzeszowskim)
pod względem wartości na 1
mieszkańca. Natomiast już
3-krotnie nasz region zdoby­
wał 1 miejsce w społecznym
budownictwie drogowym (war­
tość 400 min zł). Jest to wy­
nik realizacji długofalowego
programu budowy dróg, u-

chwalonego przez Plenum
KW PZPR w Krakowie.
Zgodnie z tym programem
wybudujemy do 1970 r. 2000
km dróg twardych i 3900 mb
mostów. Uchwała KW wyty­
czająca program aktywizacji

miast, osiedli i wsi objęła 98
miejscowości.

Już w pierwszych 3 latach
(1965—1967) program wykonano
w przeszło 50 proc. Oddano 1096
km dróg twardych i 151
tów. Wartość czynów w

okresie wyniosła około 950
zł.

Drugim — po drogach —

runkiem realizacji czynów
budowa szkół i domów miesz­
kalnych dla nauczycieli. W 1968
roku wznoszonych jest 16 bu­
dynków, z czego 7 oddanych
zostanie do użytku.

Pomoc państwa w realizowa­
niu czynów społecznych w Kra-
kowskiem, wyniosła zł 107 min,
co stanowi 23 proc, udziału o-

gólnych nakładów. Każdy sta­
tystyczny mieszkaniec woj. kra­
kowskiego świadczył na czyny
przeciętnie zł 165 (w 1966 r. —

147 zł). Najlepsze 3 powiaty o

największej inicjatywie i ofiar­
ności społecznej to Kraków,
Proszowice i ~

Nie jest to
ci realizacji
nych. Przy
przydziale materiałów
mentowanych i zwiększeniu i-
lości zestawów projektów typo­
wych dla obiektów — działal­
ność prowadzona w ramach czy­
nów społecznych zostałaby zna­
cznie usprawniona, a co za tym
idzie i efekty byłyby znacznie
lepsze.

Ruch czynów społecznych
szczególnie rozwinięty w okre­
sie obchodów 1000-lecia Pań­
stwa Polskiego i IV Zjazdu
partii obecnie przed V Zjaz­
dem i XXV-leciem PRL
trwa i rozwija się. Od nas za­
leży, aby rozszerzył się jeszcze
bardziej, zgodnie z hasłem
FJN: „dobrobytu kraju i siły
państwa nikt nam nie poda­
ruje — sami musimy je zdo­
być wysiłkiem umysłów i pra­
cą naszych rąk”.

(Dane liczbowe o rozwoju
czynów społecznych zostały za­
czerpnięte z materiałów WK
FJN w Krakowie). (dom)

Tarnów.
granica możliwoś-
czynów społecz-

większej dotacji,
regla-
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Archeologowie w akcji

S. Gawliński
Na ul. Kanoniczą dotarła... nowoczesność.

Fot.

Nauka i praca dla

młodocianych
Wojewódzka komisja Ochot­

niczych Hufców Pracy ZMS,
ZMW w Krakowie przystąpiła
do organizowania dalszych hu­
fców dla młodocianych w wie­
ku 16—17 lat. Chłopcy będą
mieli możność przyuczania się
do zawodów budowlanych a

także tokarza, frezera, ślusa­
rza i wulkanizatora. Dziew­
częta — do zawodów papierni-
czo-drukarskich. Nowe hufce
powstaną w Wytwórni Sprzę­
tu Komunikacyjnego „Semperi-
cie”, Zakładach Wyrobów Pa­
pierniczych i Krakowskim
Przedsiębiorstwie Budownictwa
Ogólnego w Krakowie. Zainte­
resowani rodzice i młodzież po­
winni zgłaszać się do Woje­
wódzkiej Komisji OHP w Kra­
kowie, Al.

Wyroby Krakowskich Za­
kładów Przemysłu Odzieżowe­
go zdobyły już sobie dobrą
renomę na rynkach krajo­
wych i zagranicznych. Są mo­
dne, dobre gatunkowo, pre­
zentują ciekawe wzory. O wy­
sokiej jakości ubrań rodem z

Krakowa niech świadczy fakt,
że większość wyrobów posiada
najwyższy znak jakości „1”,
a ostatnio zakład wystąpił o

kompleksowe przyznanie te­
go znaku wszystkim swoim
wyrobom.

Aktualnie ok. 30 procent
całej produkcji (roczna war­
tość wynosi ok. 250 min zł)
wędruje na rynki zagraniczne,
głównie do Związku Radziec­
kiego i niektórych krajów
kapitalistycznych (aktualnie
do Norwegii i Francji). W

planach na najbliższe lata za­
kłada się dalszy wzrost pro­
dukcji na eksport.

Słowackiego 44.*

Wystawa
Wzorem

_

kresie poprzedzającym Targi
Krajowe w Poznaniu, Centrala
Handlu Obuwiem w Łodzi łą­
cznie z Biurem Współpracy z

Konsumentem „Opinia” organi­
zują wystawy wzorów towarów
które będą przedmiotem ofert
handlowych. Na wystawach „O-
pinia” przeprowadzi badania
ankietowe mające wykazać, któ­
re wzory podobają się, a które
budzą zastrzeżenia przyszłych
nabywców. Wyniki badań zosta­
ną przekazane producentom i
handlowcom. W ramach tej ak­
cjiwdniach21i22bm. w

Powszechnym Domu Towaro­
wym w Krakowie przy ul. An­
ny 1 czynna będzie wystawa
wzorów obuwia, (zg)

wzorów obuwia

lat ubiegłych w o-

1 Targi

dobie
motoryzacji
amatorzy kolarstwa. Dwaj z

nich zaparkowali swe „ruma­
ki” koło pomnika A. Mickie­
wicza i udali się na zwiedza­
nie Rynku.

Fot. A. Turczański

szybkiego rozwoju
zdarzają się jeszcze

I

Medale
dla krakowskich filatelistów

Powodzeniem zakończył się w Poznaniu. Medale srebrne
udział przedstawicieli Krakowa zdobyli: Józef Kubicki (za zbiór

.. . s * i. „Malarze i ich dzieła”), Jan
w stolicy Głowacki („Olimpiady"). Meda-

Czeehoslowacji. Jan Ryblewski ■le brązowe posrebrzane
otrzymał medal posrebrzany —

z gratulacjami jury — za zbiór
badawczy „Wydanie krakowskie
1919 r.”, a Henryk Brancewicz
medal brązowy za zbiór „Histo­
ria starożytnych i nowożytnych
Olimpiad”.

Jeszcze więcej laurów zdobyli
krakowscy filateliści na zakoń­
czonej w ub. niedzielę Między­
narodowej Wystawie Filatelisty­
cznej „Tematica — Poznań 68”

w światowej wystawie filateli­
stycznej „Praga 68”

Nastąpi to m. in. dzięki
rozbudowie zakładu, która
rozpoczyna się już we wrze­
śniu br. Kosztem około 20
min zł zmodernizuje się obec­
ny zakład, Wybudowane będą
także nowe obiekty przy ul.
Nadwiślańskiej. Po zakończe­
niu modernizacji zakładu —

co nastąpi ok. roku
produkcja powinna
o ok. 25 procent.

Ubrania z KZPO
czają swoje powodzenie
dużej mierze ładnym i mod­
nym wzorom. Zakład trzyma
rękę na przysłowiowym pulsie
aktualnej mody męskiej i ro­
cznie wprowadza do produk­
cji ok. 15 nowych wzorów (w
tym roku szczególne
dzenie miały letnie ubrania
„Ninon”, „Karmen”.
wian martwi jednak fakt, że
ubrania z KZPO tak trudno
kupić w naszym mieście! W

Krakowie nie ma do tej pory

sklepu będącego pod patro­
natem KZPO. Sytuacja zmieni

się z chwilą uruchomienia
Domu Towarowego koło Mo­
stu Dębnickiego, gdzie zakła­
dy otrzymają do swojej dys­
pozycji cały dział. (ans)

1970 —

wzrosnąć

zawdzię-
w

powo-

Krako-

Na deskach projektantów

Wodociąg dla Krakowa

Rozwiązania
komunikacyjne

Jakie prace dla miasta wyko­
nuje aktualnie wasze biuro — z

:ym pytaniem zwróciliśmy się do
dyrektora Biura Projektów Bu­
downictwa Komunalnego.

Pierwszoplanowym zadaniem
jest dokumentacja techniczna dla
wodociągu krakowskiego na Ra-

w Rynku i na Dębnikach

Śladem naszej krytyki
Brak sprzedawcówI

Pisaliśmy ostatnio o nieczyn­
nym od dwóch miesięcy kiosku
„Ruchu” w Swoszowicach. Oka­
zuje się, że przyczyną zamknię­
cia kiosku jest brak sprzedaw­
cy. Mimo usilnych starań „Ru­
chu” nie znaleziono do tej po­
ry kandydata na sprzedawcę.

Hen­
ryk Brancewicz (dwa za zbiory
„Muzycy i kompozytorzy świa­
ta” oraz „Historia starożytnych
i nowożytnych Olimpiad”), Zbi­
gniew Guzowski („Prasa na zna­
czkach”). Medale brązowe: Ta­
deusz Grabikowski (dwa za

zbiory „Ochrona lasów w fila­
telistyce” i „Fascimile sławnych
ludzi”), Stanisław Susul („Lenin
na znaczkach”), Krystyna No­
wak („Zycie i działalność F. .1.
Kennedy’ego”), Andrzej Lipski
(„Kraków w filatelistyce”). W
klasie wystawców młodzieżo­
wych dyplom w randze medalu
brązowego przyznano Markowi
Werblińskiemu („Kraków na

znaczkach PRL”), a dyplom —

Elżbiecie Grabikowskiej („Pies
w filatelistyce”). Warto przypo­
mnieć, że na wystawie „Tema-
tiea” znalazło się ogółem ok.
650 eksponatów z 31 krajów.

Budowa mostu grunwaldzkiego
PRZERWA

W DOSTAWIE PRĄDU

stopi

Stary Teatr

przebiega planowo
Z początkiem tego roku Kieleckie Przedsiębiorstwo Robót

Drogowych przystąpiło do budowy jednej z najważniejszych
inwestycji miasta — mostu grunwaldzkiego. Inwestycja ta
ma olbrzymie znaczenie, stanowi bowiem ważne ogniwo
przyszłej trasy komunikacyjnej, która połączy nowo budu­
jące się osiedle na Dębnikach poprzez ul. Ńowogrzegórzecką
z najmłodszą dzielnicą Krakowa — Nową Hutą.

Ta priorytetowa w skali miasta inwestycja, realizowana
jest zgodnie z planem. Parodniowe opóźnienie, którego przy­
czyną był gwałtowny przybór wody na Wiśle przed paroma
dniami — zostało już nadrobione. Zakończono betonowanie
dwóch przyczółków, aktualnie przystąpiono do betonowania
filarów w korycie rzeki. Przedsiębiorstwo przygotowuje się
już do produkcji elementów struno-betonowych, z których
budowana będzie konstrukcja mostu. (ans)

Zakład Energetyczny Kraków-
Miasto przeprasza Odbiorców za

przerwę w dostawie energii ele­
ktrycznej w dniach od 16 sierp­
nia do 3 września, w godz. od
7 do 18, na Osiedlu Czyżyny
przy ul. Wojewódzkiej (na od­
cinku od ul. Narciarskiej
ul. Centralnej), ul. Wężyka,
Centralnej (na odcinku od
Wojewódzkiej do Tuwima).

Zaznacza się, że równocześnie
mogą mieć miejsce przerwy w

innych częściach osiedla Czyży­
ny.

Informacji udziela Rejon E-

nergetyczny II, tel. 412-10.

U zbiegu ul. Jagielloń­
skiej i Placu Szczepańskie­
go mieści się siedziba Sta­
rego Teatru im. H. Mo-

drzejewskłej. Budynek
najstarszej tradycji
tralnej w Polsce (pierwsze
przedstawienia dawano już
w XVIII wieku) podlegał
licznym, przebudowom.
Warto przypomnieć, że
wzniesiono go z inicjatywy
Jacka Kluszewskiego, or­
ganizatora przedstawień
teatralnych w ratuszu i pa­
łacu spiskim. Z roku 1907
pochodzi dekoracja fasa­
dy stylu secesji, wykonana
według projektu T. Stry-
jeńskiego i F. Mączyńskie-
go. (patrz zdjęcie).

Parter budynku zajmuje
Klub Międzynarodowej
Książki i Prasy. Całość o-

biektu prezentuje się inte­
resująco po przeprowadzo­
nym przed kilku laty re­
moncie. (zg)

Fot. A. Turczański

O

tea-

bie. Projekt jest już częściowo
gotowy, tak że z początkiem ro­
ku 1969 będzie można przystą­
pić do budowy.

Na deskach projektantów biu­
ra znajdują się także projekty
rozwiązań komunikacyjnych. O-
statnio przystąpiono do opraco­
wywania projektu węzła komu­
nikacyjnego w rejonie Dworca
Gł. PKP, (co wiąże się z prze­
budową całego tamtego rejonu).
Przyszły węzeł będzie bezkoll-
tyjny dwupoziomowy. Również
przyszły węzeł czyżyński (dwu­
poziomowy), którego realizacja
rozpocznie się ok. r . 1970, będzie
dziełem pracowników biura.

W biurze opracowuje się także
projekty przyszłych nowoczes­
nych arterii komunikacyjnych
w kierunku Azorów i Prądnika
Białego oraz projekty dalszych
stacji transformatorowych. Bu­
dowa tych stacji jest konieczno­
ścią, bowiem przy dotychczaso­
wej zbyt małej ilości stacji, nie
może być mowy o zwiększeniu
ilości tramwajów w mieście.

Obok prac na rzecz miasta,
biuro wykonuje także projekty
dla województwa (m. in. oczy­
szczalni ścieków dla Jaworzna,
Muszyny, pralni dla Wadowic,
Proszowic) a także dla woje­
wództwa kieleckiego (wodociąg
1 oczyszczalnia dla Kielc) i rze­
szowskiego (wodociąg dla Rze­
szowa). (ans)

«»

Tegoroczne lato archeolo­
giczne w Krakowie dostarczy­
ło naukowcom wiele ciekawe­
go materiału. Nader interesu­
jących odkryć dokonano pod­
czas prac wykopaliskowych
na cmentarzu w Zakrzówku
(Dębniki). Znaleziono tutaj ok.
30 szkieletów kobiecych i mę­
skich. Przy szkieletach kobiet
znajdowały się różne ozdoby
m. in. paciorki szklane, bur­
sztyny, u stóp — naczynia,
obok szkieletów mężczyzn —

leżały narzędzia, groty strzał,
monety z XI wieku, wiadra
z drzewa cisowego z okucia­
mi metalowymi. Zebrane do­
wody plus odkryte resztki bu­
dowli — rzucają całkiem no­
we światło na sprawę osad­
nictwa na Dębnikach. Do­

Krytycznie
o pijalni wód
Nasi Czytelnicy zgłosili do re­

dakcji zastrzeżenia odnośnie a-

ktualnego stanu pijalni wód le­
czniczych i mineralnych przy ul.
Jana. Wnętrze estetyką i przy­
jemnym wyglądem nie grzeszy.
Obskurne wyposażenie,
skrzynek z butelkami względnie
opróżnionych. Dość nieprzyjem­
na woń unosząca się w pomiesz­
czeniu nie najlepiej świadczą o

dbałości o lokal, który nawiedza
się bynajmniej nie dla przyjem­
ności. Podobno zdarzają się
dżiny, w których w pijalni
wa bardzo tłoczno, zdarza
że konsumenci wyczekują
transport wód zalecanych
przez lekarzy. Przemawiałoby
to za celowością poszerzenia roz­
miarów pijalni. Z pewnością
warto rozpatrzyć tę możliwość,
tym bardziej, że w sąsiedztwie
znajdują się odpowiednie po­
mieszczenia i pomyśleć także o

nadaniu pijalni przyjemnego, e-

stetycznego wyglądu. (zg)

sterty

00-

by-
się,
na

im

tychczasowe źródła historycz­
ne mówiły o osadnictwie z

XIII w. Zebrane dane świad­
czą, że osadnictwo istniało tu­
taj znacznie wcześniej, bo już
w XI wieku.

Pracownicy Muzeum Ar­
cheologicznego kontynuowali
także w tym roku prace wy­
kopaliskowe w rejonie Małego
Rynku, Mikołajskiej, Siennej,
Sukiennic. Badania te w całej
rozciągłości potwierdzają te­
zę o istnieniu na tych tere­
nach osadnictwa przedloka-
cyjnego, wczesnośredniowiecz­
nego. Pod Sukiennicami wy­
kopano m. in. 4 szkielety
ludzkie, na których widoczne
są nacieki z brązu, co świad­
czy, że w użyciu był już wó­
wczas brąz. Dalsze badania
wskazują na istnienie w obrę­
bie dzisiejszych Sukiennic
cmentarza przedlokacyjnego
nie związanego z żadnym ist­
niejącym dziś kościołem. Son­
dy archeologiczne odkryły
także pod Sukiennicami wiele
materiałów przedlokacyjnych
(ceramikę, przedmioty metalo­
we). Znalezienie śladów żużla
żelaznego świadczy o tym, że
na południowej części Ryn­
ku (od strony ul. Brackiej) by­
ło kiedyś centrum żelaza i
metali kolorowych (tu gru­
powali się kowale, ówcześni
odlewnicy itd.). Nie znane są
jeszcze ostatecznie wyniki ba­
dań na Rynku Małym, ale już
dziś można powiedzieć, że te­
ren ten był zasiedlony już we

wczesnym średniowieczu.
Trwają również wiercenia ar-

cheologiczno - geologiczne na

terenie podwórek krakowskich
kamienic, które pozwolą prze­
prowadzić rekonstrukcję topo­
grafii przedlokacyjnej wcze­
snośredniowiecznego Krako­
wa. (ans)

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrze­
bie naszego nieodżałowanego Ojca i Męża

mgr inż. Błażeja Bednarka
oddając Mu ostatnią posługę, tą drogą
składamy serdeczne podziękowania.

Pogrążone w głębokim żalu

ZONA i CÓRKA

do
ul.
ul. Z Nowej Huty PRZETARGI

TECHNIKA BUDOWLANEGO » praktyką, na sta­
nowisko kierownika Zakładu Prefabrykacji w Od­
dziale Produkcji Pomocniczej w Skawinie,

INŻYNIERA na stanowisko głównego specjalisty
d.s. kosztorysowania 1 kalkulacji — wymagane
wykształcenie wyższe techniczne 1 1 lat praktyki,

INŻYNIERA na stanowisko dyspozytora — wy­
magane wykształcenie wyższe techniczne I 10 lat

praktyki,
INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW, z odpowiednim

stażem pracy, praktyką i uprawnieniami, na sta­
nowiska etarszycb Inspektorów w Dziale Wyko­
nawstwa, st. Inżynierów w Dziale Przygotowania
Produkcji I kierowników budów —

zatrudni Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót In­
żynieryjnych — w Krakowie, ul. Mazowiecka 31.

Praca na terenie Krakowa. — Warunki płacy do
omówienia na miejscu. K-7355

KIEDY ?
SIERPNIA piętek

ROZMAITOŚCI (Karmelicka 4):
Cyrano de Bergerac — 19.15, LU­
DOWY (N. Huta — Majakowskie­
go): Mąż t żona — 19.15, GROTE­
SKA (Skarbowa 2): w górę rze­
ki-10.

APOLLO: Winnetou s. III (jug.,
NRF, 11 lat) - 15.45, 18, 20.15.
CHEMIK: Arcylokaj (fr., 14 lat)
— 19. KIJÓW: Angelika i król

(fr., 16 lat) — 17, 20. KULTURA:

(Dziedziniec KDK w razie pogo­
dy): Kamo niebezpieczna misja
(radź., 14 lat) — 20. MASKOTKA:
Sabrina (USA, 14 lat) — 15.30,
17.45, 20. MELODIA: Nieczynne.
MIKRO: Markiza Angelika (fr.,
16 lat) —

GWARDIA:

(fr.-wł., 14

MUSZLA:

(meks., 7

Ringo Kid

12.30, 15.30,
garda (fr.,
CHA:

lat) -

Skradziony balon (czes., 11 lat) —

10.30, 12.45, 15.45. Tabliczka ma­
rzenia (poi., 14 lat) — 18, 29.
WARSZAWA: Dziesiąta ofiara

(Wł. -fr., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WISŁA: Grek Zorba (USA, 16 la)
— 16, 19. WOLNOŚĆ: Udręka i

ekstaza (USA-wł., 14 lat) — 15.3C,

15.30, 18, 20.30 . MŁ .

Niebo nad głową
lat) — 14.45, 17, 19.15.

Jezioro flamingów
lat) — 20. SZTUKA:

(USA, 14 lat) — 10,
18, 20.30. TĘCZA: Po-

18 lat) — 19. UC1E-

Piękna Angelika (fr., 16

15.45, 18, 20.15. WANDA:

Na rogu
. Staszczykai

Bronowickiej
już od kilku
miesięcy stoi
nieczynny kiosk
„Ruchu”. Kie­
dyś zaopatry­
wał w prasę
wielu mieszkań­
ców osiedla Ry­
dla. Jak długo
trwała będzie
taka sytuacja?

Fot. (ak)

ROCHA

18, 20.30, WRZOS: Monsieur (fr.,
14 lat) — 15.45, 18, 20. ZUCH:
Uciekinier w pościgu (fińs., 14

lat) — 17. ZWIĄZKOWIEC: Na­
jazd czarnego księcia (radź., 11

lat) — 17. 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Synowie Katie Elder

(USA, 16 lat) — 15.30, 18, 20.30 .

ŚWIATOWID: Rzeka bez powro­
tu (USA, 14 lat) — 16, 18, 20.
ŚWIATOWID M. SALA: Skryto­
bójcy (NRD, 16 lat) — 15, 17.13,
19.30. SFINKS: Winnetou II seria

(jug., 11 lat) — 16, 18. 20.

ZOO (Las Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

WAWEL: (12—18).GALERIA SU­
KIENNICE: Pol. mai. i rzeźba r.

1764—1900 (10—15). SZOŁAYSKICH

(pl. Szczepański 9): Pol. mai. 1

rzeźba do 1764
TORYSKICH

15). DOM
riańska 41):
— portrety”

GMACH (Al. 3 Maja
orientalna w

polskich” (10—15).
(Topolowa 5): (

WYSTAWOWY

3) i

r. (10—15). CZAR-

(Jana 19):
MATEJKI

„Jan
(12—18).

(10—
(Flo-

Matejko
NOWY

):
zbio-

LE-

(9—18).
• (pl.

PAŁAC

NOWY

„Laka
rach
NINA
PAWILON

Szczepański
SZTUKI (pl. Szczepański 4): Wy­
stawa II Międzyn. Biennale Gra­
fiki (11—18). SALON WYSTAWO­
WY TPSP (N. Huta — Al. RÓŻ
3): (11—18). KTF (Stolarska 9):
Wyst. fotogr. (10—18). GALERIA
PRYZMAT (Łobzowska 3): Gra.

Wypadki, kraksy...
• Ambulatorium chirurgiczne

Pogotowia Ratunkowego przy
ul. Siemiradzkiego udzieliło
wczoraj do godz. 19 pomocy o-

koło 100 pacjentom.
• Funkcjonariusze MO inter­

weniowali w 6 wypadkach dro­
gowych.

® Od godz. 7.25 do 8.00 nie
kursowały tramwaje na odcin­
ku Centrum Administracyjne —

Fleszów. Przyczyną było uszko­
dzenie sieci elektrycznej.

O O godz. 16.45 w pobliżu IV
mostu na torowisku tramwajo­
wym zderzyły się dwa samo­
chody osobowe. Ofiar w lu­
dziach nie było. Przerwa w ru­
chu tramwajowym w kierun­
ku Podgórza trwała 55 min.

To nie miejsce
na wysypisko

Na łące przylegającej bezpo­
średnio (od strony południowej)
do parkanu odgradzającego te­
ren Szpitala im. St. Żeromskie­
go w Nowej Hucie, znajduje się
spory placyk zapełniony wszel­
kiego rodzaju odpadkami, ru­
mowiskiem, opakowaniami po
różnych specyfikach. Do gra-
ciarni tej mają swobodny do­
stęp dzieci, które oczywiście roz­
noszą zmagazynowane tu „eks­
ponaty”. A poza tym z uwagi
na bliskość obiektów szpital­
nych wysypisko powinno być
zlikwidowane! (jwc)

Ogródek jordanowski
„stalowników”

Obecnie w Nowej Hucie czyn­
nych jest kilkadziesiąt ogród­
ków jordanowskich. Jednym z

nich — w os. Stalowym opieku­
je się Wydział Stalowni Huty
im. Lenina. Na wyposażenie o-

biektu składa się m. in. wrak
autobusu, pełniący funkcje „po-
lowej" świetlicy. Samochód jest

fika art. amer. Andrew Stasika

(11—22).

CHIRURGICZNY: Kopernika 40.

INTERNISTYCZNY; Prądnicka 35
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23. OKULISTYCZNY: Koper­
nika 38. UROLOGICZNY:
nicka

Prądnicka
Strzelecka.

wód.

35.
Prąd-

NEURÓLOGICZNY:
35. PEDIATRYCZNY:

POG

RATUNKOWE!

Siemiradzkiego 1,
zachorowania
i przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

OTOWIE

wypadki 09

395-00, 395-01,
209-01,
625-50,
422-22,

395-02
205-77
657-57
417-70

Rynek Gł. (tlen), Retoryka 1,
pl. Wolności 7, Rynek Podg. 8,
Metalowców 1, Prądnicka 85/87,
N. Huta os. Kazimierzowskie, al.

Rewolucji Paźdz. 6 (tlen).

a
PROGRAM I

5.25 „Co nowego w GS-sle”. 5.30
Muz. 5 .50 Gimn. 6.00 Wiad. 6.05

gospodarce przy śniadaniu”.
Muz. 6 .37 Omów. aud. dzlec.
Kalendarz Radiowy. 6 .45 Muz.
Dziennik. 7.10 „Dzień dobry,

9.0
6.20
6.40
7.00
tu Red. Społ. 7.20 Piosenka dnia.
7.24 Muz. 8 .00 Dziennik. 8.20 Gra
Ork. Dęta. 8.40 „Od samby do
iets’kiss”. 9.00 Dla
1 ty” — „Zabawy,
prawy, przygody”.
Haendel: Concerto

op. 6 nr 5. 9 .40 Dla przedszk.:

dzieci: „Lato
zawody, wy-

9.20 J. Er.

grosso D-dttr.

oczywiście przyozdobiony z zew­
nątrz rodzajowymi obrazkami.
Posiada też rozmieszczone wew­
nątrz wszystkie zna,ki drogowe
i — kierownicę, która stanowi
niemałą atrakcję, szczególnie dla
chłopców.

W okresie wakacji przebywa
tu dziennie ok. sto dziatwy. A
ponadto z ogródka korzystają
dzieci z półkolonii. Nad ładem
i porządkiem czuwa kwalifiko­
wana wychowawczyni. Przyda­
łyby się tutaj dodatkowe sto­
liki z ławkami, przynajmniej
jednak huśtawka, a także nieco
więcej piasku w piaskownicach!

jwc

Komunikat MO
Właściciel samochodu marki

syrena, mieszkaniec Krakowa,
któremu 31 lipca 1968 r. w Chę­
cinach pow. Kielce skradziono
z samochodu pieniądze w sumie
6700 zł proszony jest o zgłosze­
nie się w tej sprawie do Komen­
dy Powiatowej Milicji Obywa­
telskiej w Kielcach ul. Śniadec­
kich 14, pokój nr 5.

Miejski zarząd Dróg i Zieleni — SPRZEDA DO
ROZBIÓRKI W DRODZE PRZETARGU PUBLICZ­
NEGO NIEOGRANICZONEGO obiekt położony przy
ul. Łobzowskiej 38.

Obiekt obejmuje 8 boksów garażowych, drewnia­
nych, krytych papą, o kubaturze 345 m».

Cena wywoławcza wynosi 826 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 26 VIII br., o godz.
10, w miejscu położenia obiektu.

Nabywca przystąpi do rozbiórki obiektu na koszt

własny, w terminie 7 dni od jego oddania.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
należy wpłacić do dnia 24 sierpnia 1968 r„ do NBP
VII O/M w Krakowie 710-98-561 (sumy depozytowe).

„Bajka o trzech krawcach”, 10.00

„Jakie jest serce matki” 1 „O-
cean” — ze zbioru K. Przerwy-
Tetmajera. 10.20 Muz. 10.50 „Pa­
tenty z AGH”. 11.00 Muz. roz­
rywk. 11 .45 „Postęp w gosp. do­
mowym’’. 11.55 Kom. o st.

12.05 Wiad. 12.10 Koncert z polo-
lonezem. 12.45 „Rolniczy kwa­
drans”. 13.00 O. Respighl: Tryp­
tyk Botticeliański. 13.20 Swojskie
melodie. 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”. 14.00 „Kultura pilnie po­
szukiwana”. 14.20 Muz. operowa.
15.00 Wiad. 15.05 Ork. Rona Good-
wlna. 15.30 Dla dzieci: „Wakacje
z tańcem 1 piosenką”. 16.00 „Po­
południe z młodością’’. 17.55
Wiad. 18.00 Koncert pt.: „Rytmy
młodych”. 18.40 Muzyka 1 aktual­
ności. 19.05 Moto-kwadrans. 19.20

„Ze wsi 1 o wsi”. 19.35 Koncert

życzeń. 20.00 Dziennik. 20.17 Z

cyklu: Dyskutujemy. 20.40 Kro­
nika sport. 20.54 Koncert Ork.
PR. 21.25 Pięć minut o wychowa­
niu. 21 .30 Michał Grzymała Sie­
dlecki i teatr. 22 .00 Dyskusja o

projekcie kodeksu karnego. 22.20
Muz. kameralna. 23.00 Dziennik.
23.10 Wiad. sport. 23.15 Koncert

popularny. 24.00 Wiad. 0.05—3 .00

Program nocny z Gdańska.

PROGRAM II

Godz. 5 .00 Muz. 5 .30 Wiad.
Aud. dla wsi (KR). 5.45 Muz.

Próg. pog. (KR). 6.00 Proponuje-
przypomina-

6.30 Dziennik.

Kom. o st. dróg. 12.05 Z kraju 1
ze świata. 12.25 Muz. rozrywk.
12.45 Piosenki wojskowe. 13.00

Dawne przeboje (KR). 13.15 Ra-
dio-reklama (KR). 13.25 „Opowia­
dania filatelistyczne”. 13.45 Kon­
cert dla wczasowiczów. 15.00
Koncert chóru Rózgi. Wróci. 15.20
Słoneczne melodie. 15.50 „Echa
przyszłości w życiu Malgaszów”.
16.00 Wiad. 16.05 Tr. z Rzeszowa.
17.00 „Główny problem’’. 17.15
Koncert życzeń (KR). 18.00 Dzien­
nik krak. 18.15 W rytmie sport.
(KR). 18.30 Klub Entuzjastów
Nowoczesn. 18.45 Śpiewa Regio­
nalny Zespól Pieśni i Tańca Zie­
mi Ciesz. 19.00 Wiad. 19.07 Gra

zespól rozrywk. Rózgi. Opolskiej
pod dyr. E. Spyrki. 19.30 Odtw.
konc. symf. z Międz. Fest. Muz.

Praska Wiosna 1963 r. 20.10 „Anna
księżniczka opolska” — frag.
pow. 20.30 d. c. koncertu. 21 .00 Z

kraju i ze

sport. 21.31

„Chłopiec
słuch. 23.05

społu „The
tu chodzi”.
Wiad. 24 .00

Program
Krakowa lok. 16.05 Muz. baroku.
16.30 Album artystów — Zbigniew
Wójcik. 16.40 Mel. jazzowe.

świata. 21 .27 Wiad.
Muz. rozrywk. 22.05
z dobrego domu” —

Ork. gra melodie ze-

Shadows”. 23.15 „O co

23.20 Muz. tan. 23.50

Hymn.
na UKF 68,75 MHz z

5.35
5.59

informujemy,
6.20 Gimn.

Publicystyka międzynarodo.
6.50

Próg.
Muzyka 1 aktualności,
pog. (KR). 7 .16 Tr. z

7.30 Dziennik. 7.50
Muzea instytucjami

Temat dnia

my,
my.
6.40
wa.

7.15
Rzeszowa.
Muz. 8.10

kultury — fel. 8.20

(KR). 8.25 Próg. pog. (KR). 8.30
Wiad. 8 .35 „Portrety” — aud.
Red. Społ. 8.55 Koncert Ork. Man-
dolinistów. 9.30 Wiad. 9 .35 Z ży­
cia Związku Radzieckiego. 9 .55
Muz. poi. 10.25 „Towarzysze fron­
towych dróg”. 10.45 Muz. 11 .55

TELEWIZJA
Godz. 10.00 „Przygody Wernera

Holta” — film NRD. 12.40—16.50
Przerwa. 16.50 Program dnia. 16.55
Wiadomości. 17.00 Teleferle. 18.15
Kronika (KR). 18.30 Program pu­
blicystyczny. 18.55 Gra zespół or­
ganowy Rozgłośni Polskiego Ra­
dia w Krakowie pod kierownic­
twem Lesława Lica. (Kraków).
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.05 „Przygody Wernera Holta”
— film NRD. 22 .45 Dziennik. 23.00

Program na jutro.

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane
— w Tarnowie, ul. Kniewskiego 15 — OGŁASZA
PRZETARG na wykonanie robót elewacyjnycb
1 ślusarskich, w remontowanym budynku w Tar­
nowie, ul. Lwowska 15 — których wartość wynosi
około 300.000 zl.

Termin wykonania 1 X 1968 r.

Dokumentacja techniczna znajduje się do wglą­
du w Dziale Technicznym Przedsiębiorstwa, co­
dziennie od godziny 8 do 15.

Oferty, wraz z podkładkami, należy składać,
w zalakowanych kopertach, z napisem „Przetarg”,
w sekretariacie Dyrekcji do dnia 26 sierpnia 1968 r.,

godzina 13. — Ofęrta powinna odpowiadać warun­
kom podanym w 8 13 Rozp. Rady Ministrów z dnia
19 I 1958 r. (Dz. U. Nr 6, poz. 17) w sprawie do­
staw i usług na rzecz gospodarki państwowej.

Oferenci, względnie ich upoważnieni przedsta­
wiciele, proszeni są do wzięcia udziału w rozpra­
wie przetargowej, która odbędzie się w dniu 37

sierpnia 1968 r., o godzinie 10, w Dziale Technicz­
nym Przedsiębiorstwa.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i zarejestrowane przedsię­
biorstwa prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn, K-7760

TYNKARZY, MURARZY, MALARZY, POSADZKA­
RZY, LASTRYKARZY, CIEŚLI, ŚLUSARZY, BE­
TONIARZY, MONTAŻYSTÓW ELEMENTÓW WIEL-

KOBLOKOWYCH, ROBOTNIKÓW NIEWYKWALI­
FIKOWANYCH oraz ABSOLWENTÓW ZASADNI­
CZYCH SZKOL BUDOWLANYCH — zatrudni Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Budowlane „Zachód” —

Kraków, ul. Salwatorska 14.

Praca na terenie Jaworzna, Skawiny I pow.
Chrzanów. Bezpłatne zakwaterowanie i tanie sto­
łówki pracownicze — zapewnione. Przy pracy na

akord, możliwość osiągnięcia wysokich zarobków
oraz otrzymania premii za roboty wykonywane
w systemie akordu zryczałtowanego. Praca stała,
bez względu na porę roku.

Możliwość nauki zawodu 1 podwyższenia kwali­
fikacji oraz uczęszczania do wieczorowej szkoły
zawodowej. — W perspektywie możliwość uzyska­
nia mieszkania spółdzielczego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia KPB

„Zachód” — Kraków, ul. Salwatorska 14, pok. 104,
telefon 239-40 oraz sekcja zatrudnienia Zarządu
Budowlano-Montażowego — Chrzanów, ul. Oświę­
cimska 73, Klerowmictwo Grupy Robót Wykończe­
niowych — Chrzanów, ul. Oświęcimska 1, Kierow­
nictwo Grupy Robót — Jaworzno, osiedle Stałe —

(barak). Kierownictwo Grupy Robót — Skawina,
ul. Ogrody, Kierownictwo Budowy — Krzeszowice.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

RESTAURACJA
<TEATRALNA»
w Oświęcimiu, tel. 33-06

zawiadamia, że w dniu 16 sierpnia br.
obniżono w niej ceny w czasie działalności
dziennej, do wysokości cen obowiązują­

cych w lokalach kat. II.
Zapraszając miłych Gości miejcowych, jak
również wycieczki, na smaczne i obecnie
tanie posiłki, kierownictwo Restauracji za­
pewnia duży ich wybór oraz szybką i przy­

jemną obsługę.
20 MURARZY-TYNKARZY 1 30 CIEŚLI BUDOW­

LANYCH — praca w akordzie zryczałtowanym,
4 ELEKTRYKÓW, 2 KIEROWCÓW CIĄGNIKÓW,
2 ŁADOWACZY — wynagrodzenie zgodnie z Ukła­
dem Zbiorowym Pracy w budownictwie — oraz

100 ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH — wynagro­
dzenie do uzgodnienia — zatrudni Krakowskie

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego —

Kraków, ul. Dzierżyńskiego 112.

Przedsiębiorstwo zapewnia bezpłatne zakwatero­
wanie w hotelach, stołówkę po cenach zniżonych
oraz sorty odzieżowe, zgodnie z Układem Zbioro­
wym Pracy w budownictwie. K-7313

Zakłady Metalowo - Drzewne Spółdzielnia Pracy
„Pokój” w Tarnowie, pl. Sobieskiego 2 — zatrud­
ni natychmiast GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. —

Wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne lub
średnie ekonomiczne 1 praktyka,
cy i płacy do omówienia

Warunki pra­
na miejscu.

Praca

SZEWC potrzebny na­
tychmiast. Wyrób butów
1 reperacje. Warsztat
szewski, Katowice, Ko­
ściuszki 41 — Kwaczała.

MGR ekonomii, gł. księ­
gowy, dyplomowany bie­
gły księgowy z zakresu
przemysłu, zmieni posa­
dę. Oferty 33755 „Prasa”
Kraków, Wiś]na 2.

Nieruchomości

SPRZEDAM gospodar­
stwo rolne 4,8 ha wraz z

zabudowaniami. Wiado­
mość: Władysława Orlic-
ka, wieś Graboszyce 64,
poczta Zator, pow. Oświę­
cim. 133759-g

SŁONINĘ SOLONĄ
W ILOŚCI 10 TON

SŁONINĘ ŚWIEŻĄ
oraz

w stałych bieżących dostawach — oferują
Krakowskie Zakłady Spożywcze PT —

KRAKÓW, ul. KARMELICKA 34,
Dział Zbytu — telefon nr 354-24.

PP KRAKOWSKIE ZAKŁADY EKSPLOATACJI KRUSZYWA

niniejszym zawiadamiają, że

zmieniły siedzibę Zarządu Przedsiębiorstwa
i lokalu przy ulicy Sławkowskiej nr 1

na ul. Rzemieślniczą nr 1
Również zmieniona została siedziba

BIURA KOORDYNACJI PRODUKCJI i ZBYTU
z ul. Przy Rondzie 18, na ul. RZEMIEŚLNICZĄ 1.

Aktualne telefony: centrala 634-00 do 01, 03, 05, 06, 07, dyrektor
sekretariat 654-35, naczelny inżynier 659-78, Biuro Koordynacji

Produkcji i Zbytu 653-23.
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